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R adakcja: Zawadzka 1 — Telefony; 
138-28, 182-48, 102-28,— Administracja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują od 
góltiny.i doas? pe. południu. 
Watrudki pronsdtineraty: 
PRENUMERATA BGidjecowa z od- 
bieraniem numerów w administracji 
„Echa” 2 zł, 10gr. 
Dducsrenie do dowów 40 dr. 
Od dnia | Fłyczyła 495] = renu- 
merntn nukmiejącowe ż grzózyłką 
pocztową wynosi 2 Bł, 50 gro mies, 
ub 7 sł. Kwart. przy 9 dhE 4 góry) 
Prenumerata zagriniczna 4żE50gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezplat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca 


« 4 


ff 


Ceny ogloszeń: 


Przed tekstem Ł | l-a strona 40 m: 
za w. m/m 1 lam, strons 5 lam; w 
ekżcię 40 grz nekrologi 25 gra zwy” 
tezajne 15 gry stroną 10 lamów. dro- 
bae 12 gr. za wyrazi dla pozzukuja- 
cych pracy 10 gr. aajmniejszu ogło” 
szenie L20 zły dla bezrobota, 1 ał, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia ragramicznę Í 
tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nle 
odpowiada. — P, K O. Nr. 68009. 


Austrja pod kuratelą. 


Londyn, 20 września, Dowodem tego, 
że kroki wojenne podjęła Japonja jest o- 


ostrzeliwania 
ricznego punktu 


koliczność równoczesnego 
Mukdenu i ważni ego strateg 


Kwa-Czand-Ts v północnej części pro. 
wincji Czang C di 
1 * Zamunikkatw 82 olsia 174 
Sir Artur Salter' b, dyrektor oddz ału finan. Komunikaty japońskie donoszą, że oba 


miasta zostały... zdobyte. 

Zniszczenia dokonane przez  artylerję 

japońską w Mukdenie nie są jeszcze 
dokładnie znane, 

muszą być jednak bardzo znaczne, skoro 

doniesienia mówią o zupełnem zniszczeniu 

przedmieścia Paitataying i o 200 zabitych. 

Wojskowe koła japońskie nazywają sy- 
tuację bardzo poważną i donoszą o prze. 
niesieniu głównego sztabu armji Kwantun- 
gu z Dairen do wysuniętego na front 
działań wojennych Mukdenu. 

TIEN.TSIN 20. 9. Korespondent Rente- 
ra dowiaduje się, iż Japończycy zajęli Muk- 
| den i New Czang. 

Pretekstem do wszczęcia wojskowych 
kroków Japonji było aresztowanie į roz- 
strzelanie w dniu 28 czewrca przez władze 
mandżurskie kapitana japońskiego sztabu 
Nakamury wraz z trzema jego towarzysza- 
mi. Wprawdzie nie ulega wątpliwości, że 
kpt. Nakamura 
Ha. © MA * był szpiegiem japońskim, 
> ©s4, 4, a KZK | jednak rząd japoński zażądał zadośćuczy- 
A=" > ZZA à AM | nienia, z którem Chiny zwlekały, zasła- 
J |niając się trwaniem śledztwa. Równocześ- 
nie zaczęła się w Mandżurji szerzyć agi. 
tacja antyjapońska į bojkotu towarów ja- 
pońskich, 

Japonja stanęła więc w obliczu ewen- 
tualnej konieczności wycofania się z Man- 


sowego Ligi Narodów ma objąć stano- | 
wisko kontrolera austrjackiego Banku 
Narodowego. 


Nowa choroba Edisona 


Tomasz Alva Edison, wielki wynalazca, 

którego stan zdrowia po chwilowej po- 

prawie znowu się pogorszył. Lekarze | 

nie rokują nadziej utrzymania 84-letnie" 
gò starca przy życiu. 


Wóz 1 końmi zasypany w elektrowni 


żarzącym się żużlem węglowym. 


Lwów 20 września: Wczoraj około] 
godz. 8-ej po południu na Persenkówce 
na dzfedzińcu Miejskich Zakładów  Ele-| 


Tak też było i wczoraj. Około godz. 
3-ej dwie furmanki 


ładowały żużel. 


| Rok VII, Ne 257. 
a M sasaaa 


JAPOŃCZYCY ZAJĘLI MUKDEN! 


Krwawe walki na ulicach miast. 


Niepokój w Stanach Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej. 


dżurji, w której inwestowała miljardy i 
która jest jej dostawcą surowców. Zarów- 
no wśród ludności jak i wojska japońskie 
go powstało wrzenie, które ujawniło się 
m. in. np. w rozrucaniu z samolotów ulo- 
tek, propagujących wojnę o Mandżurję. 
Wojna więc japońsko _ chińska, mają- 
ca na celu ostateczne zajęcie Mandżurii, 
dojrzewała już od dłuższego czasu. 


MUKDEN ZDOBYTY. 

Pekin, 20. 9, Wczoraj wojska japoń 
skie zdobyły Mukden. Cytadela była ostrz 
liwana artylerją ciężką, przyczem wojsk 
chińskie wycofały się, nie stawiając w 
szego oporu. Natomiast w śródmieściu ro: 
winęły się niezwykle 

zaciekłe walki, 
Niektóre dzielnice przechodziły z rąk do 
rąk po atakach na bagnety. Dotychczas 
notowano kilkuset zabitych. Walki w oko 
licach Mukdenu trwają nadal. 

Ze względu na poważne położenie, łó! 
na kwatera japońskiej armji „Kwantung” 
przenosi się z Dauren do Mukdenu. 

MARSZ NA MANDŻURJĘ. 

W innych punktach Mandżurji Japoñ 
czycy również posuwają się naprzód. Jed 
cześnie z Mukdenu 
ataokwały miasto Pei-Ta-lng, które dwu. 
krotnie było poddane bombardowaniu i 

doszczętnie zburzone. 

Ulice są zasłane trupami żołnierzy chiń- 
skich. Ludność cywilną ewakuowano. 
Wojska japońskie zajęły miasto i ogłośiły 
stan oblężenia. 

Również miasto Czung było bombar- 
dowane i zajęte. Atak poprzedziły napady 
samolotów japońskich, które zrzucały na 
miasto bomby o niezwykłej sile druzgocą- 
cej. Kilkadziesiąt budynków jest zrujnowa- 
nych. Obecnie w mieście znajduje się gar- 
nizon japoński. Komendant 

ogłosił stan oblężenia. 

Dzienniki chińskie į angielskie w Pe- 
kinie zaznaczają z naciskiem, że akcja Ja- 
ponji zmierza najwyraźniej do okupowania 
całej Mandżurji. Ze strony władz japoń- 
skich nie było w tej sprawie zaprzeczenia. 


wojska japoński dg; 


Łódź, niedziela 20 września 1931 i 


skich, Sztab operacyjny przeniesiony zo- 
stał z Dairen do Mukdenu. Wojska japoń- 
skie uzbrojone są w czołgi, ciężką artylerję 
i bojowe samoloty. W portach japońskich 
zarekwirowane zostały okręty prywatne 
dla przewożenia wojsk. 

Głównodowodzący armją japońską stwier- 
dza w swym komunikacie, że ofensywę 
wszczęto w fym celu, by obronić podda. 
nych japońskich przed wrogiemi wystąpie- 

Chińczyków. 

pońskie ministerstwo spraw zagra. 

h 


rozesłało kablogramy 
'ch przedstawicieli w Londynie, Pa- 
u i Waszyngtonie, wyjaśniające ostatnie 
vy i; Ambasadorowie japońscy złożą w 
1wie memorjały odnośnym rządom. 


MOBILIZACJA . 


Nankin, 20. 9. (Tel. wł.) Na posiedze. 

nii skiego gabinetu minister spraw 
granicznych dr, Wang złożył sprawoz- 
przebiegu wypadków j zaznaczył, 

ny nie zamierzają kapitulować ze 
swych praw do Mandżurji. Organizacje i 
związki nankiński e e urządziły ii ks mie de- 


Re, 


o 
S 
s 
S 
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Mussolini 
nie pojedzie do Berlina 


Włoski min. spraw zagranicznych Grandi 
pojedzie do Berlina zamiast Mussoliniego, 
zaproszonego przez Briininga i Curtiusą 
podczas ich bytności w Rzymie, 


Dwudniowy kongres lekarzy 


w Zakopanem. 
Zakopane 20. 9. (Od wł. kor.) 
Jutro w Zakopanem rozpoczyna się 
dwudniowy kongres lekarzy, poświęco” 
ny sprawom 


ktrycznych wydarzył sję 

mrożący krew w żyłach à 
wypadek, który cudem nie skończył się 
tragicznie dļa kilku osób. Elektrownia 


|jwowska spaja codzłennie w dużych ilo- 
ściach węgie! : w formie żużlu wywozi 
na obszerny dziedziniec, gdzie żuże] ten 
jeszcze”gorący 1 rozżarzony układa się 


w kszędłcie wielkiej góry dochodzącej 
do wysokości 

a dwu pięter. 
Żużel żeń od kilku już lat bywa używany 
przez budujących domy jako doskonały 
materjał budowany zastępujący cegłę i 
zmieszdny z cementem stanowi świetną 


namiastkę betonu, To też znajduje on 


p jedną przyjechał gospodarz z Kulpar- 
kowa Grzegorz Noga. W chwili, gdy pod- 
jechał wozem pod ścjanę góry żużļowej, 
gdzie najwygodniej było mu ładować 
materjał naraz góra gorącego żużlu osu- 
nęła sję Í zasypała wóz z końmi, Sam 
Noga szczęśjiwym trafem w samą porę 


| zdołał usunąć się, tak, że nie mu się nie 


stało. Natomiast, gdy przy pomocy ro- 
botników z Ejektrowni nadbfegłych na 
i 6 katastrofje okolicznych 
mieszkańców 


wydobyto konie z wozem 
z pod żarzącego się żużlu, wóz częściowo 
już był spalony, a konje przedstawłały 


Z Lao-Jangu odchodzą w dalszym ciągu 
posiłki japońskie z tankami i artylerją 
ciężką. W kilku portach japońskich w Ko- 
rei władze JApońskie zarekwirowały okręty 
dla przewozu wojsk. 

Tokjo, 20. 9. (Tel. wł.) Do Mandżurji 
| napływają nowe transporty wojsk japoń- 


Trzy of 


ciec siekierą zamordował zonę I dzieci, 


straszjitwy widok. Jeden z nich był nie- 
mal doszczętnfe zwęglony, a drugi cały 
Ponieważ oba okropnie 
przeto jeden z mieszkańców 
strzałami rewolwerowymi do- | 
bił zwierzęta. 


wieju nabywców, którzy zakupują żużel 
u władz kolejowych, a mieszkańcy w 
pobjtżu Persenkówły zaopatrują Sfę w | poparzony. 
żużel w elektrowni. Codziennie na dzie- | męczyły, 
dziniec elektrowni zajeżdżają furmanki | kilkoma 
f żużel jeszcze w stanje gorącym za- 
bierają. 


Pogrzeb ofiar komunistycznego zamachu 
w Budapeszcie, 


się| 


*wtokami ofiar zamachu kom unistycznego na pociąg pod Budapesztem.l cjawski. rzuci 


Dramat rodzinny w Warszawie. 


Warszawa, 20 września. Teofil Gocław | wskoczył na parapet okna į runął na bruk 


ski robotnik kolejowy przed czterema mie- 
siącami stracił zajęcie i wraz z całą rodzi- 
|ną znalazł się w ostatecznej nędzy. 

A rodzina Teofila Gocławskięgo (52 
lata) była dość liczna, bowiem sk/adała się 
z 37-letniej żony Stanisławy i trojga dzieci, 
Tadeusza (12 lat) ucznia szkoły powszech 
nej, Urszuli (7 lat) ś Teofila (A lata). 

Zamieszkiwali w malutkim bokoiku 
3-em piętrze w domu nr. 
Czerniakowskiej, 

Gocławski, człowiek spolpjny, zrówno- 
ważony, niepijący w?dki, 
stopniowo wyprzedawał wsfystkie rucho- 
| mości, aż w pokoiku zostąło tylko jedno 
| łóżko. 
| W ciągu ostatnich dni£ała rodzina nie 
miała literalnie kęsa strąfy. 
|  Gocławską i dzieci fywili lokatorzy 
domu, Gocławski zaś ogfiawiał przyjęcia 
| jakiegokolwiet: posiłku, 

Wczoraj w nocy oto 1-ej lokatorzy 


na 
11? przy ulicy 


| usłyszelj przeraźliwy kyk kobiecy, docho 


dzący z mieszkania G£ławskiego. 
Kiedy wyważono dzwi, — wstrząsają. 


|cy widok szarpnął nefłami obecnych, Na 


| podłodze 

| w kady krwi 7 
| leżała Gocławska, gbok niej małą Urszula 

i Teofilek. 
W chwili, kiedy Wyważano drzwi, Go- 
twymana_w..reku_siekiere, 


podwórza. 

Wezwano policję; zaalarmowano Pogo- 
towie, którego lekarz stwierdził 

śmiertelne rany trojga ofiar, 

zadane siekierą w głowę. 

Gocławski w upadku na bruk dziedziń. 
ca poniósł śmierć na miejscu. 

Nagle obecni usłyszeli odgłos płaczu, 
dochodzący z pod łóżka. 


Okazało się, że najstarszy syn Gocław: 
skich — Tadeusz, ukrył się tam i w ten 
sposób uniknął śmierci 

z ręki ojca. 

Gocławską oraz Urszulkę á brata jej 
Teofila w stanie beznadziejnym Pogotowie 
odwiozło do szpitala: matkę do Dzieciątka 
Jezus, dzieci zaś do szpitala im. Bersonów 
przy ulicy Siennej 51. 


W 


Katastrofa samolotu pomiarowego w Szwecii 


Bawarski samolot pomiarowy, wydzierżaw iony Szwecji 


do prz” PEA 


spadł z dużej wysokości w pobłiżu Jönkö ping i rozbił str doszczętnie, 4 osody 


ooniosły. śmierć. 


s£ CHO" 


s -A ma e rmm 


— 


AGAZŁYN.. ip ONFEKCJA Łógź, Nowomiejska 
że we W < AARAJOWA telefon 245-18 


poleca 


Żd7 Ke ©! „A ZA pach ct rA ERG wek krążeniu wysunął stę na czoło Kusociń-|ków rozegra bjegt w Król. Hucie. 
Gi k 4 „A g Te Y u g sk; 1 


1 przy olbrzymim  entuzjaźmie zbli 
Zde: Sedina sprytnych fuisz rzy. 


c. t r szata] a orawca winardi szeń A 
nadzwyczajna sesja ‘Sejmu i Senatu. szpstala. Sprawcę wypadku — szofera po. | 
ciągnięto do odpowiedzialności. 


E ks | 


Warszawa, 20.9. tel. wł. Premjer Prystor | Prystor przyjęty był na Zamku przez Pre. 


Akuszerja choroby kobioce . w lirmie 


Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. dojazd tramwajem 3, 


Dr. med. 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 


Lnmpa kwarcowa. 


Od 9—131 5—9 Ost poczekalnia dla pań. | łddzielna poczekalnia dla Pań. 


| L. NITECKI Choroby skórne | weneryczne. 


Piotrkowska 10. 
z Krakowa 


| Bo paki mają 1e tórowiem I 


Dr. med. 
HL. Krauskopf 


Akuszerja i choroby kobiece | 
mieszka obecnie 


|ZGIERSKA 15. Tel. 113-47. | 


dobrego namówić 


KOMUNIKACJA AUTO BUSOWA| 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓ = 


Takte antyseptycznie spreparowane 


Dworcu Poładniowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 śr. 


= 


Dr. med. 


-s meannan 


NE REA ETA WRZE e BH. P IB | B E 4 ff» CZ | Ba Z choroby kobiece. 


ut Gdańska 57 [ p. tel. 108-01 


przyjmuje od godz. 4 — 6. 


„a Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
DOKTUR | rę z osa 
t? moczopiciłowych, 


Dr. med. 


l 
Nievviażsizi p" Uh KOWY ZSR) ut. Cegielniana Nr. 7, Tel, 141 - 32. 


Specjalista chorób skórnych 


Z. RAKOWSKI Przyjmuje od godz & — 2 | od 5 — 9, | 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 | W niedziele | święta od 9 do 1 w poł. 


Przyjmuje od 7—9 wlecz, niedziele 1 święta 


Dla nie zara ożnych ceny lecznice, 


ul. Zamenhofa 6. Ú SAREE: niana Aana A | 6-go Sierpnia 22 tel. 164- Kalenbacha Nr. 24, u gospodarza, 


Z Wągrowca donoszą: | í de ( ju: z my |i rzy, ani u Handlarz oblany kwasem siarczany m. 


CAY’ WYP, MEDRET TEZY") | 


, rannego Józefa Przyborka przeniesiono do 
obrażenia c ała. Zawezwany lekarz pogoto- A s | í Ji a orka prz lon 


aGdwiawm: | wia ratunkowego po udzieleniu pierwszej | ——— 
zy Ta 1 + t 
1-90 lub 2-00 MD « PAT) "W © nika pomocy przewiózł ofiarę wypadku do | P Í F ( y K ! 


gat " = EE TAE , 
Dr J N A D E L 4 Każdy będzie zadowolony kupająd obuwie 
- - -A i 


najwytworniejsze po cenach najniższych 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. | j O. PROPPE ppydzelniana 97 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 


| 
$ 0 M Mi J R | Dr. med. Różaner 
| 


chor. skórne wenoryczne i kobiece | al. Narutowicza 9, tel. 128 . 98, (Dzielna) 
|H Przylmaje od $% 8—10 rano! od 4—8 po pol. 


W niedz, od 10—1, A e 


Dr, med, Dr. N. HALTRECHT 


le 21. 
otworzył ordynację. | | A efon 25 21 
Specjalista chorób skórnych, wanerycznych Przyjmuje s: 8—11 rano, l -3 pp. i od 
| moczopłciowyeh. godz, 6—9 wiecz. 
NAWROT 32, tel. 213-18 > W niędzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Nie dajcie się na mie 
innego rzekomo równia 


„OLLA” 


to marka wypróbowana 
w eiagu dziesiątków lat, 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej | Przyjmuje do 4— 7 wiecz. jg WPRGGZ OWY 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uł, Wólczańskiej 232, przy r.z. p; 


i la 5 Tel 159-40 "e EW w ELA DAE |, (według starei numeracji: ul. Cegielniana 43). 
Andrzeja 5. el 159-40. N. ; JEO | 
f “T rzyjmuj — IM 2 — LE = ' tele 
Choroby skórne, weneryczne i moczopicłowe Cegie R" na 4, tel. 216-90 | rezyme s A as ti pA ez odas wadia L E c ZNI | 0 A 
Elektroterapia, djatermja | lampa kwarcowa m TR URY HO — >B i 3 przy ul, Zachodniej Nr, 27 
Przyjmuje od 8 — ìl | 0d 5 — 9 pi t ID up WY K OCH. Dla pań oddziejna poczekalnia. ‘ (róg 11-go Listopada) Tel. 116-44. 
tita iat A EAER Aa, Aa Specjalista chorób skórnych | wene- |m Pe prerowić or: ej gardła i nosa) 4—5 
< TAE Z ev RTS “e Leczenie r. Dobrowolski (choroby skórne Í weneryczne) 
rycznych. Elektroterapja. a aisia g | 0> À z gee Dr, Jasiński (chor. kobiet i akuszerja) — 
Dr. med. lampą kwarcową. E < „A 2114 14 Dr. Probst (chor. kobiet 1 akuszerja) 12,30—1,30, 


Dr. mter (chor. ocsu) 3 — 7. Dr. Koliński 

(chor, oczu) 10—1 i 3 r. tygodn, Dr. Kalisz (chor. 

I WENERYCZNYCH. chirurgiczne) 1.30—2,30. Dr, Trawiński (choroby 

, . i chirurgiezne) 4 — 7. Dr. Koładzki (ahor. „) 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardia | płuc patr A OEN D ENE KADATTNEBZZIEKCZ". | UL. NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89, ZR R 2" WOWĘ 
| 


1—2. Dr. Misjon (chor. wewnętrzne) 6 — 7, Dr 


UWAGA: Wykonuje się obstalunki z najlepszych towarów na dogodnych waruakach. 
ABE left TEM TZAFZATIETBOZLZLTEUESEUECZE i „A da de akakżia zs Ti Liw li E MLETTTCYOYPE ZEN: TAGI TZ U EETA CZE 


Racjonalne wykorzystanie rynku pracy. Wspaniałe zwycięstwo Nurmiego i Larvy.|Huk strzałów w sądzie. 


f i z, 7 brania alta l: skie j! d 
na raty i za gotówkę TOER ediy nara a nra AE Paane |-| 


Owa proiekty ustaw Wczorajsze zawody w Warszawie. lzy czapka przyniesiona przez psa 
Í jekty ustaw. r 
Warszawa, 20.9. Na ostainiem posie- mło nych na korzyść męskich żywi- W dnfu wczorajszym w Warszawie | żał sję do taśmy. W ostatniej jednak zdradzi złoczyńców 
dzeniu Rady M/nistrów uchwalona projekt | cieli 1 |w obecności 10 tysięcy widzów odbyły | chwili Nurmf Łódź 20 września, W dniu wczoraj. 
J J z qig < ar? icia rooi ilerbenatintirnr :. nrwap‘ à ; , 

nowelizacji ustawy o czasie pracy w prze” | Oba | kty mają na celu racjonal ZE wa [kie PIOB! . [esgos etyczne i , . „zarwał” tempo szym, w godzinach popołudniowych ko. 
myśle í handlu oraz drugi projekt o pra | , tanie rynku pracy pod strzów ice pisk Ag Nurmiego — Cz ło 2 sekundy wcześniej przybył do me menda policji powi iatowej w Łodzi zaalar. 
x ; i n ; ; A RP ta „|wieka przestrzeni i Larvy, którym prze tv. mc l ni. elce za- 
lodoci:nt erwszy z nich r atem rozszerzenia i powiekszenia ilo l Tv) ) ) nowana zostala wiadomością o wielce za 

kobiet i m cianych. Pierwszy z nich ı i i EZ E EIE wili się Kusoctásk:; i Potkiewtez Osiagnięty czas nie iest Świetny A : i e aż: i 
Sefrza eg pi warsztach, w których od. | PWSt2Y SiĘ OCINSKI | Letkjewic: Usiągnięty czas n SWIEWY. gadkowym wypadku we wsi Małe Ła- 

c y i i i s A $ 1 14 ni w Polsce b 'oącze W hi FI II m Pet] lewicz — Í arva : x 
kompetencje rzedu był rat i 8 godzin oraz w WE epte | 1: i s 7 inina | BIeWniki, pod Łodzią. 
- À ; 9 i ć ' biert 50 ietr. pojedynek|na 1500 metrów emocj: ta podobna. p tY ; 
do regulowania czasu pracy w przemyśle | nrzed kiorętwani dzie młodociani lub | W biegu na 5.000 metr. pojedynekj|na 1500 metrów « I cja )yia pod a We wsi tej dzierżawił duży sad owoco. 
O r PKIN | ; r jj. |Nurmł — Kusocjński wygrał Nurmj |Petkjewicz trzymał słę do ostatniej RiE" ; i 
i handlu zgodnie z potrzebami gospodar. | ha v | zastapieni przez do |? rn + i | ygrat 1l i | i -$ ad wrote wy łodzianin 36-letni Józei  Przyborek, 
MA n z Í : z] i i c / Czaśi : nin. $ se E cIagu catego] ch: tuz rzy Ir VIC, 10C2 Qis t > 720% zlo i 
czemi, drugi zaś oyranicza prace kobiet ł | ro h Sne he + i S SOn ; 1-3) (w r ch PERI ES rzy l 2 zamieszkały przy ulicy Franc szkańskiej 
nieomal czasu biegu prowadzi regu- | dobegl zy Larva. a 59 - i 
lował Nurm;, dopiero na ostatnjiem o| Dzjś czwórka doskonałych zawodni-| ** 


Ponieważ niemal codziennie 
popein'ano kradzieże owoców, 
Przy borek ostatnio pilnował sadu iw dzień 
i w nocy, 


, . W dniu wczorajszym około godz ny 4 
)ojicja wpadła ostatnio na trop „fa u nia w obieg a|SYLIKA- 4 E y s 7 Tp , Ka ` ae rage - 

b Pa ` : i pr = mieściła R p ` aj i ku Tati Kronika Poc otowia R ałunkow ego, i pół popołudniu Przyborek obchodził o 
TVKIi 5 4410WWWEK, KLOTE t a" 519 Ów | Air s Ze 1G1SZETZ | -i - ) r Hri P NR PDZ b , KA Gy 
saal 2 161 nini Nikodema P apaa nradtek airi Kap Łódż, 20 września. Wczoraj popołu. |wy, zadane mu iakiemś tępem narzędziem. | 5*! l, pi >wadząc na smyczy dużego psa 

w zabudowaniach rojnfka Nikodema Pa U l .URCYyJ W ODieg j ETA fari TPY j i TRR 

cię zd > i ry ' , matira FP Iwórzu przy ulicy Młynarskiej | Ofierze bójki udzielił pomocy lekarz miej- | Kiedy dzierżawca znalazł się na krańci 
weli w Śmolarach pod Gołańczą (pov | w i 7 kolicy, |ecz czynił t OE CZA REYIN, YMATBKEJ | CHEPTE DOJKU. 41 A> rozległego sadu huknęło znienacka kilka 
i " Í 7 z i sfa r Pyp s 71 T GHFAW gk 7 ooołowia ratun weg ś siz. Sau - MICENACK £ 

wągrowiecki), Przeprowadzona rewjzja |; dalej. Mimo to kjlku z miejsco-|11 został oblany przez nieznanego spraw- | skiego pogotowia ratunkowa go. MAPS i. jm UKnę s ile K 

dała bardzo pawaźny materjał obciąża: |; ! kupców otrzyrnało od Paweli ogó: |cę kwasem siarczanym 32-letni Berek W podwórzu przy ulicy Szpitalnej 15 |* ŚR $ rewolwerowych. 

jący; skonfiskowano bowiem oki o l > egzemp]arzy orygjnalnych stuzło-| Szlarmowicz, handlarz, ieszkały w tym. |, i} z wycieńczenia 27-letni Franciszek rzyborek ony j 
- 36 butejeczek różnych chemikajjf, tówek, | że domu, Szlamowicz szybkiem ruchem za Lichy, zamieszkały w tymże domu. Lichy dwukrotnie w nogę 

3 uicem rA» ifa wb: e tetonit tw: lzieki cze miknał wiek. | ; r x 3 - | osunął się z jękiem na ziemię, Pies skoczył 
a ponadto znaleziono Oryg! ang „mb a My silnie wybj ikłych, | a słonił twarz, dz ęki czemu uniknął więk lostał krwotoku płucnego. Zawezwai y e ; gi ok a n e f e czy 
sę” składającą się Z dwóch wygłladzo , bardzo mocnym zapachu chemikal jjlszermo kalectwa, Grvzacy płyn poparzył karz pogotowia ratunkowego przewiózł Li w pobliskie krzaki, s kąc niebawem powró. 
' k e zbitych | 1 i i eY ; +5 re] s $? AF V REN ue | wi WIRY W VE *EWIUŁI L w 

nych wewnątrz calowych desek, zbit) h | Jest to wfęc niezb dowód, iż z tych | nieszcześliwemu twarz i ręce. Ofierze nie. heon, do aroti ala cił niosąc w rękach czapkę — znis ;zczoną 

z obu końców trzema gwożdziami. W | to“ już drogą che-| zy ykłej zemsty udzieliło pomocy miejskię | A a | bok II komissari cykl' stówkę. 

prasie prawdopodobnie znajdowały : eli zatem znajdują | pogotowie ratunkowe. Sprawcę zagadko- i sę s Í R; l ży piapa Zaalarmowani odgłosami strzałów mie. 

lt may lęłac nki " PET t ys nn A d SEE U policii z Í wzej hanv prze samo TEZ e g , 3 ? z 
oryginały t odbitki zwykłego druku. eW 41 |syf y, będą one „. pWwego wypadku poszukuje policja. = P Z. bi , pia eps pr z; SAMO. | szkańc y wioski przybiegli n'ezwłocznie do 
Główną zdobycz policji stanowia n wi ; cechy, co zuż! i $ t i À " ; sao i 29-1 tm Franciszek PO s k sadu. Znaleźli w nim leżącego w kałuży 
kwi? pyp na i Anie á u- RARA i y u 4% Na ulcy iolfrkowskie została naje iomego mejsca zamieszkania. Słonczyko. a "O i : 
gatywy stuzłotówk?, zrobione ra par i Wwy. Będą v "pe str nie wyra UFC) cw pr i Paap rA B do neg e ! | s m - wia t pa tO- | krwi Przyborka, Ponadto ujrzano biegną. 
> y ” "voinalnel ga, | f 4 kla, a rrada i nang 1Izecz Samoc ,-1811017 ali <Q w JOMOCY carskiej udz ję JOogotowie : y 
rze rysunkowym 7 oryginalne J setki Wade, a przedewszystkiom 0 c ana I s i £ ( , kał f uj j poi | + A | Yi i o „A e a K cych w stronę lasu trzech mężczyzn. © 
nfaray 7 s l PYGŁYCZNYM "anach rwożdzi cka n urzystkz amieszkał: ul. | ratunkowe w lo | nisaria ic c kt" Z a 
oraz przygotowany do d 1jszego kopjo- li Í ycznyn zapachu  gwożdzj- | ży 1 ) U Z (a, zam ı przy ratu l of natu ponej wypadku zaalarmowano olicię, Ciężko 
i 1 Ní tol jednak - wy fi cy Ziel i 34. Różycka odniosła ogólne ję ę 
wania papier, Nie zćoiano jednak wy owym. i l . ŻyckKa odn j f 


szpitala w Łodzi. Przeprow adzone przez 
policje dochodzenie wstepne nie e przyczyni. 
ło się do ujęcia sprawców zagadkowego 
napadu. Jedynym dowodem jest przynie 


i i K U ( H E N K | siona przez psa czapka, która bezwzgled. 
nie należy do | | i 


odbył w dniu wczorajszym dłuższą naradę | zydenfa Rzeczypospolitej. Jak stychać po- | w podwórzu przy ulicy Sienkiewicza | jednego z uczestników z 

z marszałkiem sejmu Świtalskim i marszał: | stanow zostało finitywne zwołanie ! 59 w bójce został dotkliwie poturbowani szamotowe aflowe i artykuły budo- | 12 'hu na dzierżawcę sadu. 

kiem senatu Kaczkiewiczem w związku z | sesji nadzwyczajnej sejmu i senatu na 1 lub 42-letni Francisz k Cieśliński, stangret, za | wiane oraz sgły szamote do pieców Dalsze śledztwo w kierunku ujaw 

pracami sejmu į senatu, 2 października. mieszkały przy ulicy Tokarz wskiego 25, | różnej wielkości. nia sprawców zagadkowego napadu p 
Po tej naradzie w południe premier RA Ceśliński między innemi odniósł 3 rany gło. | Łódz, Al. I Maja 24. dzi komenda policji na powiat łódzki. 


a 


Ogłoszenia drobne 


)WwOCE ZINOTR WAŁE w większej ifości, tylka 

z pierwszej ręki, Sklep kolonialny, Łódź, Głów- 
na 16 K. dawać: 
ŁÓóD*, ALL KOŚCUSZKI 27, tel, 14101, bluro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


Nie rozpaczaj z powodu kryzysu! Zwróć się 
natychmiast do firmy LEON RU BASZKIN, Ki- 
lińskiego 44, telefon 136-43 gdzie dostaniesz na 
wypłaty na najdogodniełszych warunkach, pa 
nastańszych cenach, na najdłuższe terminy, 
damskie płaszcze, męskie ubrania | palta wel- 
mwane swetry | pulowery, wełniane towary na 
damskie suknie i paltą, towary na męskie u- 
| branta Í palta, różne jedwabie, biała 
towary, firanki damską i męską bieliznę. poń- 
czocliy, skarpetki, kołdry, obuwie. wyżymaczki 
| moc innych artykułów. 
UWAGA. Stałym kilè ptogn bez wplaty, 


niem | > ra je z kuchnią z przedpokojem jest 


do nabycia. Piotrków Trybunałski, ul. Plłsud. 
ski eko 38. 

OK AZJ A! Niedrogo sprzedam plac: rozm. (15x36 
m.) obok toru kolejowego w Chojnagi, Wia- 
domość ul. Śląska 100. 


DUŻY sklep spożywczo-tytuniowy z wrządzee 
ja) 


ZAGUBIONY kwit na wydanie towaru z firmy 


yi dA odd mo |od 4— 6 wlecz | wyrw | VAT ma jedną: bele szmat nr. 1207na zle- 
Dla pań oddzielna poczekalnia. sanie A. Hiller 


Kwit powyższ 


unieważnia, 
nm 
| MAGIEL motorowa i ręczna pawie nowa Z 


mieszkaniem lub bez okazyjnie do smrzodania 
UL. Ll-zo Listopada nr. 12] loine, 


LEKCJA muzyki na skrzypcach, mindolinie 


i gitarze. Opłata niska. Zielona 28, mm: 18, I0 
piętro. 


NA MIESZKANIE przyjmę mężczyznę. Ko- 
pernika 42, m. 15, 


a 


SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna Kap: 
czyński, Podrzeczna 88. 


i 


POTRZEBNA służąca chrześcijanka do małej 
rodziny. Wiadomość: Rokicińska 43 nu dozore 
y. 


a 


SPRZEDAM tanio otomanę dywanową, Krure 
czą 4, m. 18. 


DINTO TE A NK WANA PC W wad ah 
| PRZYJMĘ panie lub panów na mieszkanie, 
Ul. Lipowa Nr. 14, m. 88, III p. fr. 


AKUSZERKA kasowa i prywatna M. Kaliska, 
Kościelna 5, przyjmuje zamówienia, porady 
bezpłatne. Tel. — 123—72, 


CH EWA CJ WE WEAPON "R GRE WC 
POZNAŃ udziela pożyczki długoterminowe od 
2.000 do 8.000 zł pod zastaw hipoteczny. 
Łódź, Ceglana 1. Bałucki Rynek. 


kuje poważna firma handlowa. Zgłoszenia 1 
dokumentami. Traugutta 8, II p. front w po- 
niedziałek od 9—11 — 3—5. 


pf ECA ETZ ZZOZ Z DONA GE 
MASZYNĘ Singera  gabinetową tanio sprze- 
dam 11 Listopada  (Konstantynowska) 8 pe- 


| przeczna oficyna, III piętro, m, 46. 


Przylinuje od 12 — 31 5 — 7, fi Jr. med, H Przyjmnvje do 10 rano f 4 — 8 wiecz. mrap ae (chor. pluc) 1—2. Dr. Knichowiecki 
Od 10—1] I od 2—3 w Lecznicy, Zelerska 17 [R > el W niedziele Il — 2 po poł. Panie 4 — 5, pa o aS ś Dr, Wożniakówna J, (choroby 
: ; A s | „(da 1 Ci s Jia niezamożnych CENY LECZNIC dz ec) 3—4, Dr, Śliwiński (chor, nerwowe i pay- 
TRINAEST EE A OERE, y Ba e] H a Dla niez: ny s - NIC. chiczne) 3—7 „ Gabinet śsalystycany, — Lekarz- 
© A $i dentysta Biernacka, godz. 3—8, Lampa kwarcowa. 
Powrócił | Specjalista chorób skórnych | 

«z y ; enervcz z | iej e s = n K 

Dr C R Y D Z E W 5 KI fl E EER $ "A pt oj pi zd taa y miljo= | MIESZKANIA w starych i nowych domach w| 
Vy) fint z Í i g z Í Í : z t 
s . hid J ] eczenie djatęrmią. Elektroterapia. | (Metoda Żciłejss) różnych punktach miasta pojedyńcze, kilkupo- | 
Chor, skórne I wencrycz ul. Polu LEE mowa Nr. 28, D ` kojowe | kl Poé redn czy szybko. Andrze- 
tel, 201—93, r. Med, 


ja 1: "a 
rzylmuje o: 11 rano t od 5—8 wiect AN POL A ja 13, m. 14. 
xd 10—12 z rana, : ziele od 9— 1 pip s K SPRZE i í i 


SPRZEDAM resorkę kolejną nie drogo ul. 


300—20.000 zł. pożyczki może każdy otrzymać 
informacje udzielamy bezpłatnie. Łódź 6-g0 
| Sierpnia 10, front II p. od 9—1 i 8—7 co 
| dziennie, 


CHIROMANTKA-Fizjoguomistka przepowiada 


z kart, ręki, twarzy, listów I fotografi, Pomor- 
ska 45, m, 36, 


niem 
rzy I 
wied 
list « 

H 
piera 
pisnę 
ży cie 
dziel 
„Cza! 
dy a 
spray 
rzekł 
mow 
Miry 
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wido 
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go p 
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1 wczoraj. 
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wych 
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wielce za- 


Małe Ła» 
1d owoco. 
*rzyborek, 
szkańskiej 


sów, 


i w dzień 


odzny 4 
:hodził o- 
żego psa. 
a krańcu 
cka kilka 


s skoczył 
n powró. 
niszczony 


łów mie. 
cznie do 
w kałuży 
> biegną. 
czyzn. O 
Ciężko 
siono do 
ie przez 
rzyczyni. 
dkowero 
przynie, 
zwzględ. 
ików z» 


ści. tylka 
ż. Głów= 


Soman 
07, bluro 
xdarstwa, 
ćszkania, 


wróć się 
KIN, Ki- 


Nr. 257 


Tancerka na linie -- włamywaczką, 


Dramatyczna scena w sądzie. 


Prawdziwie teatralny efekt przeży- | 
| wodniczący, 


li liczni widzowie sensacyjnej rozprawy 
która toczyła się przed londyńskim try- 
bunałem karnym przeciw 
zuchwałemu włamywaczowi 

nazwiskiem Jemes Drandon Włamy- 
wacz ten przez dłuższy czas był praw- 
dziwym postrachem eleganckiej dzielni 
zy stolisy nad Tamizą. 

Będąc znakomitym akrobata. wyko- 
rzystywał swe zdolności, abv dostawać 
się po fasadzie gmachu do niezabezpie- 
czonych przed włamaniem ze względu 
na swe położenie na górnych piętrach 
mieszkań bogaczy. Człowiek-mucha gra 
bił wszystko. 

co najcenniejsze 
i wracał+ze swym łupem tą samą dro- 
gą po murze. 

Śledztwo wykazało, że śmiały 
mywacz w swych 
cieczkach akrobatyczno - złodziejskich 


wła 


musiał mieć równie jak on śmiałego i| wyprawach. Mimo zaprzeczań ze stro- 
zręcznego pomocnika. Jednakże na ślad | ny złoczyńcy, młodą kobietę aresztowa 
tego pomocnika nie można bvło trafić, | no, a rozprawę odroczono celem prze- 
zaś oskarżony odmawia stanowczo od-| prowadzenia dodatkowego śledztwa. 


powiedzj w tej mierze 


Byłem u narzeczonej! 


Uciekinier powrócił dobrowolnie do więzienia, 


Dyrektor iednego z więzień berliń- 
skich został zaalarmowany rankiem 12 
września wieścią że tej nocy z celi znik 
nął więzień, skazany 

na 3 lata za włamanie. 

Natychmiast zmobilizowano poszuki 
wania i pościg. 

Jakież było zdumienie władz więzien 
nych, gdy 12-go przed wieczorem ktoś 
zapukał do wrót więzienia į za drzwia- 
mi ujrzano tego właśnie więźnia. 

Był sam, stawił się dobrowolnie, by 
odsiedzieć dalszą karę, 

Dyrektor zawezwał go do siebie | 
spytał, gdzie był w ciągu tej nocy i 

nia. 

Więzień zrazu nie chciał odpowiadać. 
ale gdy dyrektor nalegał, powiedział 
niechętnie : 


Kongres magików. 


Nowe tricki w reżorcie przygotowań. 


W Berlinie rozpoczyna 19 września 
obrady pierwszy „międzynarodowy 
kongres  „czarodziejów*, to znaczy 
wszelkiego rodzaju magików, kuglarzy 
I presdigitatorów. 


„Ze wszystkich krajów na kuli ziem 
skiej. ze wszystkich części świata mają 
przybyć fakirzy, połykacze ognia. mi- 
strze różdżki magicznej itp. utrzymują- 
cy się 

z nielicznych „tricków“, 
niesłychanej zręczności w wytrenowa 
nych odpowiednio palcach. 
| PE A 

Przy uledostatecznej funkcii przewodu pokar- 
mowego, katarze żoladka į kiszek, opuchlinie | 
stanach zapalnych kiszki grubej, skłonności do 
zapalenia ślepej kiszki, naturalna woda gorzka 


„Franciszka Józela* szybko usuwa zastolnowe 
1 bóle w podbrzuszu. 


ŚŚ 


a 
Marja Zurawska 
D 


— Genjalnych? — zawołała z oburze. 
niem jego żona. , 

— Pewnie, wiedząc o losie tych któ. 
rzy nie zastosowali się do rozkazu, po- 
wiedz mi, cobyś zrobiła, gdybyś podobny 
list otrzymała? z 

Hrabina się zamyśliła i po chwili do- 
piero odrzekła: PR 

— Sądzę, że zapłaciłabym okup i nie 
pisnęłabym nikomu o tem słowa. Trudno, 
życie droższe od mienia. 

— Prawdopodobnie tysiące osób po- 
dziela twe zdanie, a więc stowarzyszenie 
„Czarnej ręki” może liczyć na stałe docho- 
dy aż do chwili gdy wreszcie odkryją 
sprawców tej krwawej mistyfikacji. 

— Oby się to stało jaknajprędzej — 

rzekł baron, którego wzrok od początku roz 
mowy nie opuszczał zadumanej twarzy 
Miry jakby chciał czytać jej myśli. 
— Pragnę widzieć zachód słońca z 
ruin starej baszty na cmentarzysku, wy- 
obrażam sobie, że z tego cyplu musi być 
widok cudowny, czy kto chce mi towarzy. 
szyć? — pytała nazajutrz hrabina de Bar- 
mont. 

Decyzja udania się do ruin baszty za- 
padła jednogłośnie. W ciągu kilkudn'owe- 
go pobytu gości, odbyliśmv niejedną cie- 
kawą wycieczkę i zwiedziliśmy wszystkie 
Okolice Bróry, podziwiając prastare zabyt. 
ki których jest mnóstwo w malowniczej 
Bretonii. 

— Wiedziałam, že tu będzie pieknie, 
patrz Miro. co za bajeczne oświetlenie! — 


| Przewodniczący dopuścił kobiete do ze 


$ i 
niezwykłych wy” | 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ 


POWIEŚĆ. 


rozprawy głównej prze” | 
zniecierpliwiony uporem | 
oskarżonego zawołał: 

— Ależ powinien pan zrozumieć że 
wyjawienie nazwiska wspólnika było- 
by panu poczytane 

jako okoliczność łagodzaca. 
Przemilczanie to będzie pana kosztowa 
ło kilka lat więzienia.. 

Zeledwie sędzia wypowiedzfał te wy 
razy. z audytorjum dało się słyszeć gło 
śne łkanie a młoda kobieta zerwała się 
z ławy z okrzykiem: 

Ja jestem wspólniczka!.. Nie chcę, a 
bv Jemes oszczędzając mnie ściągał na 
siebie większą karę... 

Wrażenie w całej salf 

było olbrzymie. 


Podczas 


znań. Oświadczyła. że była tancerką na 
linie * jako taka towarzyszyła stale swe 
mu kochankowi w jego karkołomnych 


—— 


„Byłem u narzeczonej...*. 


I wytłumaczył, że doszły go wieści, 
jakoby narzeczona, znudzona czekaniem 
na niego, miała przyrzec 

swą dłoń innemu. 

— Musiałem temu zapobiec — mó- 
wił więzień. 

— | udało się? 

— Na szczęście, tak. Zdążyłem na 
czas. gdyż w parę godzin później miały 
się odbyć zaręczyny mojej ukochanej z 
innym. 

Narzeczona, wzruszona mojem przy 
wiązaniem, obiecała mi, że będzie cze: 
kata, 

Teraz spokojnie odsiedzieć mogę ka- 
rę. 


-— —— s 


Dla uczestników kongresu wynajęto 
w Berlinie cały hoteł, do którego w 
czasie trwania kongresu inni goście nie 
będą przyjmowani. 

Każdego przybywającego członka 
„Ligi magików“ oczekiwać będzie de- 
legacja komitetu, witając hasłem: 
„Szczęśliwego tricku!* 

Drugi dzień kongresu poświęcony 
ma być demonstracjom najbardziej in- 
teresujących i oryginalnych „tricków“. 


Przepiłowywanie kobiet znikanie w 
kufrze, wyrastanie. gajów różanych z 
pustej kieszeni marynarki, nakłuwanie 
czoła szpilkami bez kropli krwi i tym | 
podobne cuda zdumiewać będą widzów, 
przyczęem tajemnica tych sztuk „magi- 
cznych'* musi być ściśle zachowana ja- 
ko sekret pracy zawodowej. 


Przedruk wzbroniony 
em 
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zachwycała się hrabina gdyśmy dotarli do 
celu, Zachód słońca zapowiadał się wspa. 
niały, Obłoki spowiły się w karmazyn i zło- 
to, jak świta królewska wystrojona na pa. 
radę. Fale oceanu jak miljardy rozżarzo- 
nych węgli w ognistym słupie odbijały 
świetlaną tarczą zawieszoną nad niemi. 
Jaskrawe promienie lizały mury baszty 
zalewając blaskiem całe cmentarzysko; 
wdzierały się niedyskretnie w najciemniej. 
sze zakątki, w ponure szczeliny, prześwie- 


tlały wysokie chwasty tworące miniatu. 
rowy las dziewiczy, bursztynową smugą 
kładły się na opuszczonych grobach. By. 
ła to jedyna chwila w dniu całym, gdy to 


miejsce traciło swą złowrogą tajemni. 
CZOŚĆ. 


Bywałem tu często i niera 
łem się w zachód słońca z 
Dziś jednak banalne uwagi pań į zachwy- 
ty nad pięknem natury tak podziałały mi 
na nerwy, że pragnąc samotności oddali. 
łem się od całego towarzystwa j usiadłem 
na starym pniu, między krzewami bzu i 
jaśminu, rosnącemi w bezładnych kępach. 

Ręka ludzka, kosa i siekiera mało się 
tu wdawały w życie przyrody, bujnej i 
dzikiej, y 

Spostrzegłem więc ze zdumieniem ro. 
dzaj ścieżyny wydeptanej w pobliżu basz. 
ty około gęsto zwartej grupy drzew. Wie. 
działem, że nikt tu nie chodzi z powodu pa- 
nicznego strachu, jaki wzbudza w całej 
okolicy legenda o duchach. To też Ścieży. 
na zainteresowała mnie i skierowawszy 
się jej śladem. doszedłem do stosu gru. 


z wpatrywa. 
ruin baszty. 
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Nad świętą rzeka. 
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OSTANU. 


Odwieczne ceremonje w kolebce białej rasy. 


Benares, we wrześniu. 

Nad Gangesem panuie ruch nieopisa- 
ny Zewsząd ukazują się dziwaczne po- 
stącie. Jedne z nich przemiykają szybko, 
drugie kroczą uroczyście. Tysiączne | 
dzwony rozbrzmiewają w powietrzu — 
echa dzwonów świątyń. Wszystko 
wkońcu wytwarza chaotyczne brzęcze- 
nie jakiejś jednostajnej nieprzerwanej | 
melodii. 

Tak dzieje się w Benares, prastarem 
mieście świątyń hinduskich jeszcze | 
przed wschodem słońca. Na rzece uka- 
zują się niewielkie szybkomknące tło- 
dzie. Załoge ich stanowią piękni, zupeł- 
nie nadzy Hindusi. Ciała ich mają kolor 
ciemnego bronzu. 

Z chwilą, gdy słońce wzejdzie, od- 
głos dzwonów rośnie w nieskończoność. 
Do miasta ciągną tysiące pielgrzymów 
— mężczyzn, kobiet i dzieci. Idą 
z nałodlegleiszych dzielnic Hindostanu. 


Droga z wybrzeży Gangesu do świą-| 
pielgrzymi | 


tyń jest daleka. Wszvscy 
przedewszystkieim pogrążają się w fa- 
łach świętej rzeki, żeby zmyć wszytkie 
grzechy własne oraz grzechy przod- 
ków. 

Nad samym brzegiem siedzą w dłu- 
gich szeregach kapłani ze skrzyżowane- 
mi nogami, w szkarłatnych barwach. 
pod osłoną wielkich parasoli Swiado- 
mość uprzywilejowanego w ciągu stule- | 
ci stanowiska nadaje im uroczystą god- 
ność i powagę. Sprzedawcy roznoszą | 
kwiaty, ryż, daktyle — wszystko, co 
służy czci bożków. 


Wśród kąpiących się w Gangesie za- 
uważyć można ludzi różnych tvpów, od- 
rębnych  narzeczy, każdego wieku. 
Wszystkich zaś zarówno cechuje powa- 
ga i 


zatroskany wyraz twarzy. 


TISE LIENE OREO T A TTK A R PROA ORO ZO OT N TA ORT OTOR I TAREE 
Niepoprawny przemytnik. 


Niemiecki statek „Falke™, którego proces o szmugiel broni z Gdyni do Wenezueli, stał się głośny 
w roku ubiegłym, — został obecnie znowu przyłapany u brzegów Kuby z ładunkiem broni dta | 


powstańców. 


Statek zdołał ujść pogoni. 


Podwodna walka 


ludzi z rekinami. 


Niebezpieczne polowanie. 


Reklny, ten najokropniejszy postrach 
mórz głębokich, pojawiły się niedawno 
na wybrzeżu Ligurji, gdzie ich dotych-| 
czas nje spotykano. Na morzu Północnem 
trafjają się bardzo rzadko, częściej w 
południowych wodach morza Śródziem- 
nego. Główny ich raj, to Oceany Spokoj- 
ny i Indyjski, gdzie stanowią plagę nie 
do zwalczenia, będąc 

prawdziwemi tygrysamj wodnemł... 

Rekfnów jest wieje gatunków, ]ecz 
nie wszystkie są dja człowieka niebez- 
pieczne. Najstraszniejszy z nich, to ol- 
brzymł żarłacz-ludojad, Ludojady bar- 
dzo licznie pojawiają stę na wybrzeżu 
Austrajji, gdzie Judność tęp: je zawzię- 
cje, a polowanie na nie stało się ulubło- 
nym sportem. 

Przed dwoma laty rekiny, znajazłszy 
drogę wśród licznych raf podwod., za- 
częły grasować w pobliżu portu Sidney, 


zów, kamieni, kawałków bronzu, żelaza i 
marmuru, tworzącego wysoki kopiec mię- 
dzy drzewami. Kopiec ów wznosił się na 
nasypie podługowatym. Obchodząc go, za- 
uważyłem otwór założony kawałkiem sta- 
rej deski, Z łatwością odsunąłem go i 
schwyciwszy kamień, który leżał w pobli- 
żu, cisnąłem go w otwór. Toczył się długo 
jakby zawadzając o jakieś stopnie, wresz. 
cie stuknął o dno odbijając się długim 
echem jak w studni. Otwór był tak szere- 
ki, że z łatwością można było wejść do 
środka. ; 

— Musi to być grobowiec — pomy, 
ślałem — lecz kto do niego chodzi i w ja. 
kim celu? 

Nie mogłem narazie zaspokoić cieka. 
wości, ponieważ zejście do grobowca bez 
latarni było ryzykowne, po drugie dawały 
się słyszeć głosy towarzystwa zbierającego 
się do powrotu. 

— Muszę tu przyjść sam w wolnej 
chwili — pomyślałem, Nagle w zaroślach 
coś zabłysło, schyliłem się i podniosłem 
kieszonkowy scyzoryk, dobrze mi znany z 
wyglądu, a będący własnością barona, Po- 
dziwiałem go nawet k'edyś jako osobli. 
wość z powodu misternej roboty, a także 
ilości różnych narzędzi mieszczących się 
między dwoma srebrnemi błacikami. Był to 
upominek od Miry, z którym baron nie 
rozstawał się nigdy. 

Nie mógł go zgubić podczas dzisiej. 
szego spaceru, gdyż wcale tu nie chodził. 
Musiał więc być innego dnia w tem miej- 
scu. Może to on wydeptał ścieżkę? 

Dogoniwszy towarzystwo, wręczyłem 
baronowi zgubiony przedmiot. 

— Gdzie go pan znalazł? — spytał 
zdziwiony lecz uradowany. 

— W zaroślach w pobliżu baszty, mu. 
siał go pan zgubić przed kilku dniami, po. 
nieważ dziś pan tam nie chodził. 

— Nie byłem tu od dłuższego czasu. 
Pamietam. że w dzień wyjazdu do Paryża, 


pochłaniając wieje kąpfących się. Z 
wysp Polinezji sprowadzono krajowców, 
którzy umieją pod wodą staczać na noże 
waj]ki ze strasznym Judojadem. Prócz te- 
go urządzono łowy zapomocą 


ojbrzymich węd A 
z mięsną przynętą, Jub też przy pomocy 
lancy. i 


Główna metoda połowu jest podobna 
do tej, której używają wielorybnicy. Za 
rzucą słę harpun a gdy ten utkwf w cieje 
potwora, łódź czemprędzej oddaja się w 
przecjwnym kierunku, ciągnąc za sobą 
zranioną zdobycz, którą się potem odbi- 
ja |Jancą... 

Jednak | przy taktem polowaniu zda- 
rzają się śmierteme wypadki, gdyż rękin 
zarówno jednem zwarciem szczęk, jak 
i jednem ciosem potęznego ogona u- 
śmierca człowieka, który przechylj się 
I wpadnie do wody. 


posługiwałem się nim przy odpakowaniu 
paczki, którą mi z poczty przynieśli. 
Działo się to w sałoniku Miry i zdaje mi 
się, że tam go zostawiłem. Od chwili po- 
wrotu szukałem go wszędzie bezskutecz. 
nie. Zwrócił się do pasierbicy z pytaniem: 

— Możeś ty go zgubiła, Mirusiu? 

— Nie — odparła lakonicznie, 

— A ty Władziu? 

— Nie widziałem go wcale — odrzekł 
chłopak. 

— Ktoś go jednak musiał tu przynieść 
i zgubić — ozwał się hrabia de Barmont. 

— Oczywiście, ale jest to bardzo dziw. 
ne, służbę uważam za uczciwą, nigdy z 
domu nic nie znikło, to jest pierwszy wy- 
padek, 

W ciągu całej rozmowy Mira nie spusz 
czała ojczyma z oczu, lecz nie odezwała 
się więcej. 

Zmrok zapadał gdyśmy opuszczali 
cmentarzysko į pierwsze gwiazdy  błysły 
w ciemnej powłoce nieba. Przy bramie sta. 
ła jakaś skulona postać. Po długiej białej 
brodzie i ciemnych okularach poznałem 
starego żebraka, często spotykanego na 
drodze. 

Prosił o jałmużnę 
dźwięki zamiast głosu. 

— Głuchoniemy dziad wzbudza we 
mnie dziwny wstręt, mam wrażenie, że u. 
daje tylko kalekę. Może to on ukradł scy. 
zoryk i zgubił go w zaroślach — rzekł 
Władzio tuląc się do mnie. 

— Chyba nie był w pałacu, więc skąd 
mógłby go zdobyć — odparłem. 

— Przychodzi czasem do kuchni prosić 
o jałmużnę, mógł więc niepostrzeżenie za. 
kraść się do pokoju. 

Hipoteza ta wydała mi się nieprawdo. 
podobną. W mych oczach sprawa SCyzo- 
ryka należała do rzędu niewytłumaczo. 
nych, drobnych faktów, związanych z oso- 
bą barona. 


wydając ochrypłe 


Zauważyć tutaj można genjalną po- 
mysłowość Hindusów w wyodrębnia- 
niu szczegółów ubioru i t. p. do naidrob: 
niejszych rzeczy. 

Lowa strona schodów wybrzeża 
przeznaczona została na kąpiele dla ka- 
biet. | tutaj charakterystycznym typem 
na tle otoczenia jest wdowa hinduska, 
niezależnie od wieku. Przepis nakazuje. 
by dla wyodrębnienia się od innych Ko- 
biet wdowy nosiły bezbarwne, a zatem 
białe szaty. Ponadto przepisowe są zus 
pełnie wygolone głowy. Wobec tego, że 
jest wiele młodocianych wdów. które 
niemi zostały po kilku zaledwie miesią- 
cach małżeńskiego pożycia. żvcie ich 
po śmierci małżonka przestawia S.ę 
bardzo simutnie, 

w dozgonneł żałobie. 
Jedyną ich pociechą jest religia i zwią- 
zane z nią obrządki, Pomimo to oblicz 
ich się spokojnie i pezgodne niemal udu- 
chowione, fviko zarvsom ich twarzy 
brak kobiccej miękkości. 

Na tle nieba, o specialnym tutejszym 
błękicie, wznoszą się złote wieżyce nie 
zliczenych świątyń Benaresu, odbijając 
jaskrawo promienie słońca. 

Z biegiem czasu odbiera sigę*wraże- 
nie, że słabną głosy dzwonów, ponieważ 
zagłuszają je wołania i okrzyki dzieci, 
oraz Świątobliwe recytacje kapłanów, 
udzielających kąpiącym się błogosła: 
wieństwa, w czasie którego stojący w 
wodzie pielgrzymi głośno odmawiają 
modlitwy. 

Łodzią, wdół rzeki, dostać się moż- 
na do schodów nad wybrzeżem, specjal- 
nie uświeconyci, ponieważ rzekomo w 
tem miejscu bóg Indra — pan niebios — 
zgubił swój kolczyk. 
dalej znajdują się wielkie 
schódy, gdzie odbywa się Spalanie 
zwłok, odbywające się w południe, 1 
wówczas stąd wydobywa się gorący, 
gęsty i gryzący dym. 

Ceremonja spalania zwłok ma miej: 
sce na wysoko położonym czworokąt- 
nym dziedzińcu, gdzie przygotowuje się 
kilka stosów odrazu. Obsługa miejsco* 
wa — dwaj silni, muskularni młodzień- 
cv — rozbierają trupa, jeden chwyta go 
za ręce, drugi — za nogi, i silnym rzi 
tem ciskają go na stos, z odległości dzie 
sięciu metrów. Za pierwszym trupem 
tym samym sposobem, dostaje sie drug; 
na przygotowane palenisko, do którego 
dokłada się jeszcze kilka szczap drzewa, 
przesyconych naftą. Wkońcu rozpala 
się ogień, a ten sam proceder rozpoczy- 
na się znowu na innem miejscu wpobli- 
Żu. Widowisko jest straszliwe, 

przejmujace grozą. 

Tak dzieje sie już nieprzerwanie w 
ciqgu stuleci nad brzegiem Gangeu. W 
kaźdym demu hinduskim musi być tro: 
chę wody ze świętej rzeki, a ludzie tú- 
tejsi otaczają ją czcią. 

Poznać Benares znaczy uchylić za- 
słonę z tajemniczego, niezmiennego, cte 
kawego życia Findostanu. 


Grzybowski. 
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I znów ogarnęła mnie nieprzeparta chęć 
rozwiązania zagadki. Postanowiłem nie 
zwlekając, tej jeszcze nocy udać się na 
zwiady. Przysiągłem sobie nie ulec tym 
razem idjotycznej trwodze na widok ta. 
jemniczego światła w baszcie, lecz przeko. 
nać się, kto odgrywa rolę ducha, terory- 
zując całą okol'cę į gubi scyzoryki. 

Duch nie wydeptuje ścieżek; a jeśli 
ktoś tak gorliwie odwiedza opuszczony 
od wieków grób, musi mieć inny cel, niż 
pobożne modły za duszę nieznanych zmar- 
łych. 

Doznałem wrażenia, że znaleziony scy. 
zoryk był wskazówką j jakby kluczem dc 
zamkniętych drzwi przed tajemnicą, którę 
pragnąłem wyświetlić, 

Lakoniczna odpowiedź Miry, 
czenie j całe zachowanie było dla mnie 
jasnym dowodem, że w tym drobnym ną 
pozór fakcie tkwi coś, co związane jest z ca 
łym. szeregiem innych wydarzeń, jak naprzy 
kład z rozmową o perłach, podczas której 
zmieszanie jej nie uszło  niepostrzeżen'e 
tak oczom doktorowej Serjean jak i moim. 
Pewny byłem, że gdyby doktorowa znajdo- 
wała się dziś w naszem gronie, zwróciłaby 
uwagę na wyraz twarzy Miry gdy patrzyła 
na ojczyma po znalezieniu scyzoryka. 


jej mil. 
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Podczas wieczoru znalazłem się w ciągu 
krótkiej chwili sam na sam z Mirą. Cale 
towarzystwo zajęte było grą w pokera. My 
jedni nie braliśmy udziału w tej zabawie i 
spotkaliśmy się w b:bljotece. 

Z początku rozmowa toczyła się na ta 
mat projektowanej wycieczki samochodo* 
wej, lecz nagle Mira postawiła mi dziwne 
pytanie. 

— Czy pan zajmował się kiedy okul. 
tyzmem? 

— Tak, — skłamałem bezczelnie w 
nadziej dowiedzenia sie czegoś ciekawego 
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Życio Warszawy w kilku 
wierszach, 
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W swoim czasie magistrat na wniosek 
dyrekcji wodociagów | kanalizacji posta 
nowił przymusowo przyłączyć do sieci 
wodociągowej w Warszawie 1050 posesji 
Z tej liczby wykonano już ponad 600 po- 
łączeń, kilkaset przyłączyło się dobro- 
wolnie, Uchwała magistratu wymieniła 
dokładnie w stosunku do jakich posesyj 
przymus może być stosowany. Obecnie 
dyrekcja wystąpiła do magistratu z no- 
wym wnioskiem w którym prosi o pozwo 
lenie na przyłączenie do sieci nowej gru 
py 150 domów. Domy te wybrane są z 
pośród 1000, nie posiadajacych połącze- 
Wa z wodociągami a nie objętych po- 
przednią uchwałą magistratu, W liście za 
łączonej do wniosku wymienione są do- 
my niefvlko w śródmieściu. ale rówiez 
na przedmieściach. 

a 
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Kpnieczność znacznego rozszerzenia 
ną jesieni I zimą akcji dożywiania bezra 
boczych zmusiła zarząd obywatelski ko- 
mitetu pomocy spolecznej do skorygowa 
mia norm żywnościowych przydzielonych 


na obiady bezroboczych. Pewne popra- | 


wienie i zastosowanie produktów tań- 
szych. jak zastąpienie ryżu kaszą oraz 
obniżenie kosztów produkcji ze wzelę- 
du na to że kuchnie komitetu bedą praco 
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Fabrykanci aniołków 


przed sądem. 


Z Poznanja donoszą: 

Przed wzmocnionym  trybunałem jz- 
|by karnej sądu okręgowego w Poznaniu 
odbył sję przy drzwfach zamknjętych 
sensacyjny 1 
| proces obyczajowy. 
| Na ławie oskarżonych 
ka (13 osób) znanych na bruku poznań- 
|skłm „fabrykantów aniołków", oskarżo- 


| nych o niejegajne spędzenie płodu. 


i 
l 


| KRATECZKI. 
| Awantura 


| Jeśli ludzłe są dzisłaj troszkę, ale 
staje zdenerwowani, nje należy sję wcaje 
| temu zjawisku dziwić, wszystko bowiem 
wpływa ujemnie na łódzkie 1 |udzkie ner- 
wy. Przedewszystkiem zarówno brak pie: 
'jędzy, jak ich posjadanie. Jeśli człowiek 
niema pieniędzy denerwuje się, że nie 
wie skąd pożyczyć, jeśli już otrzyma 500 
złotych pożyczki, wówczas jest pogrzeba- 
ny zupełnfe: nie wje bowiem  bjedaczek 
co z tymt pieniędzmi zrobić, komu 
wpłerw oddać, jak rozdzielić 500 złotych 
na tysiące długu. Jeśjj odda się wszystko 
lksowł | Ygrekowj, nje zostanie nie dla 
Zeta tp. A. Ten nie weźmie „a conto" 
i żąda całej sumy, tamtemu nje wypada 
dać mnfej niż 100, odrazu całe miasto do 
|wiaduje stę dztwnym cudem, żeś, bracie, 


wały peln yrodukcją. »0żwalaja s : A 
Patento Da pai aa kosztów | otrzymał 500 złotych ; każdy rwie, każ- 
obiadów. Wskutek tero komitet | 4y przypomina o zapomnianych już dłu- 
zawiadomił wydział opieki społecz-, Zach, słowem przeklina człek tą chwilę, 
nej magistratu że z dniem 1 września|w której uzyskał upragnioną przedtem 


będzie liczył za obiady wydawane na 
rachunek kasy miejskiej dla pracowni- 
ków fizycznych po 38 gr. za obfad (za 
iniast 43) 4 dla pracowników 
wych 78 gr. (zam. 65.) 


W ubiegłym miesfącu tarznęło się 
na życie 116 osób, w tej liczbie 37 z wy 
nikiem śmiertelnym, W 1930 r. w tym- 
że miesfącu usiłowała pozbawić się ży- 
cia 115 osób, w tej liczbie 34 zmarły. 
Wskutek wypadków samochodowych 
lub motocyklowych i katastrof w sierpr 
nm rb. rannych było 71 osób, W tym- 
że okresie czasu w r. ub. śmierć ponło- 
sły 4 osoby, rannych zaś było 80 Wsku 
tek wypadków tramwajowych zginęły 
2 osoby rannych było 17, Podczas wy- 
padków kolejowych w Warszawie lub 
pod mfatem śmićrć poniosły 2 osoby, 
rannych zaś było 10. Ofiarami zabójstw 
lub morderstw padło 9 osób. Podczas 
kąpieli w Wiśle w gliniankach I sadzaw 
kach w Warszawie utopiło się 15 osób, 
Wskutek nieostrożności (zatrucie ga- 
zem į tp.) straciło życie 6 osób.. Przeje 
charych przez wozy. dorożki, 1 rowery 
było 14 osób, zabite zaś 1. Kasiąrze roz 
hii w ub. miesiącu kasę, z której zrabo- 
wali 3.000 zł. gotówką, oraz weksli na 
sumę 100.000 zł: ' 


Były zespół artystów teatrów Pol- 
skiego | Malego wznawia największy 
sukces ubiegłego miesiąca przemiłą ko- 
medję amerykańską „Roxy“, która do- 
zekata się zgórą 50 przedstawień ra 
scenie teetru Małego. W roli tytułowej 
wystąpi Stefania Jarkowska, która two 
rzy w niej kapitalną kreację. 
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J. BRUNO — RUBY. 


SPADZISTA DROGA. 


„Twarda jest, twarda, jak wymtar 


sprawiedjiwości , — narzekał zawsze 
dziadek Ankf, stary pijak, który na 


swych wiecznie niepewnych nogach nî- 
gdy przejść na tej drodze nłe mógł wię- 
cej ponad sto metrów. I istotnie dzi- 
waczna ta ulica robiła wrażenie czegoś 
strasznego į okrutnego. 

Brała swój początek w cłasnej | wip 
gotnej doljnje, gdzłe pod  sklepientem 
` różnokolorowych dymów funkcjonowało 
dziesięć zakładów przemysłowych, mije- 
ściły stę domki robojnicze, odgrodzone 
od dzłejnicy ofjcjajistów fabrycznych, 
rozłożonej na stoku pagórków — a koń- 
czyła się u brzegu płaskowzgórza, na 
którem wznosiły się na słońcu piękne 
domy wśród cienistych ogrodów, 

Miasto, przez które przechodziła uli- 
ca, było ośrodkiem przemysłowym, pow- 
stałym niedawno; wzrosło pferwotnie u 
początku ulicy, a ci, co stamtąd wydosta- 
li się na wyżyny, zawdzięczajt jo wyłą- 
cznie swej inteligencji, a nie przypadko- 
wt urodzenła się w dostatku. Było to 
pocjeszające dja tych, co jeszcze przeby- 
walî na dole ý dozwalało jm nie tracić 
nadzjej. 4.je ulica była naprawdę trudna 
do przedostania się w górę. Aby temu 
podołać nłe można było być anf głupim, 
ani słabym, ani Jeniwym; trzeba było 
silnej wojt į nieskończonej wytrwałości. 
W braku tych wszystkich zajet należało 
zapomnieć na  nizfnach, że powłetrze 


tmysło” 


pożyczkę. I gdy minie parę godzin, zosta 
je człowiek jeszcze bardziej bez grosza, 
niż był przed pożyczką, 

Dlatego właśnie, tylko dlatego, nfe na 
jeży pożyczać. Wtierzycjele bowiem, gdy 
nie nie dostają, przyzwyczajają się zwol- 
na do czekanfa i stają się łagodni. Wie- 
rzycjel zaś zdemorajjzowany przez dłuż- 
nika otrzymaniem zajłczki na dług, staje 
|się niebezpieczny: zaraz sobie wyobraża, 
że rzeczywiście może kfedyś odebrać ca- 
łą należność, upomina sję itd, Przychodzł 
taki gość z mojm wekslem na 200 złotych 
Mówię mu, że ten. weksel nie jest więcej 
wart, niż 20 złotych, a ten robi głupie ml 
ny ï zdziwiony pyta: jakto, pański we- 
kse] na 200 złotych jest przecjeż wart 
200 złotych. I nierozsądny wierzyciel tra 
ct na czysto 20 złotych, których nie chce 
wziąć, a 200 dostanie przecież wtedy, kie 
dy się poprawłą czasy. A że to nigdy się 
nie stanje, więc wniosek o ludzkiej naiw- 
ności jest zupełnie łatwy. 


Połów ryb 


wartości ćwierć 


Z Gdyni donoszą: 

Połowy sierpniowe były nieduże, daje 
ko mniejsze niż w sierpniu r. ub. Łowiono 
nieźle tylko płastugf (fjondry). Inny se- 
zonowy gatunek — węgorze poławiano 
słabo. Na całem wybrzeżu złowiono 
178.000 kg. ryb — 

wartości 220.000 zł. 

Ceny na ryby były bardzo niskie, 
szczególnie na płastugi. Wędzarnie nad. 
brzeżne pracowały w tym okresie czasu 


PA ZŁOCE „LE APN ZZA a. aa 
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| jest żywiołem czystym, przeznaczonym 
do ożywiania organizmów ludzkich, oraz, 
że istnieć może szczęście. 

Zgodnie z prawamf tego Świata do- 
lina była nijerównie gęściej zaludniona 
od zbocza pagórków, które zkojej były 
więcej zajudnione od wyżyny płasko- 
wzgórza. 

Jedynie |udzie, którzy zrobili karje- 
rę — dyrektorzy ł kierownicy ruchu — 
zdobyli sobje miejsce na słońcu, w gó- 
rze, į codziennie odbywali drogę wdół j 
w górę ulicy „Z rana samochody ich za- 
głębjały się w przepaśct doliny, pełnej 
gęstej mgły, a wieczorem wyjeżdżały 
stamtąd tak szybko, że nie było czasu 
filozofować na temat dzfwacznej ulicy. 

Był jednak — od sześciu miesięcy 
bjisko — człowiek z nizin, który także 
|codzjennie odbywał drogę tam i zpowro- 
tem, jakkolwiek pojazd jego był odręb- 
ny od fnnych: był to wózek o trzech 
kołach, wprawjany w ruch rękoma. 
Przed niedawnym czasem mała ku]a re- 
wojweru automatycznego zabłąkała się 
do muskularnego ciała Lwdwika Cassin, 
przezwanego „Ludwikłem Nieustraszo- 
nym“; dostała sję nieco za głęboko i u- 
szkodzfła m]ecz pacjerzowy. Dość, że 
„Nieustraszonemu* sparajiżowała nogl. 
Wszystko to nie stało się podczas zwy- 
kłej, spokojnej przechadzki. Sposoby za- 
robkowanta Ludwika Cassin nje nale- 
żały do njenagannje uczciwych. Jakkol- 
wlek było — został kajeką, biedak! 

Na nieszczęście Anki ręce inwalidy 
zastępowały mu nogi w jego niesamowf- 


Obrony podjęli się mecenas dr. O]ek- 
jsy, dr. Nowosielski, Kaczkowski f dr. 
Rosner. | 

Po przesłuchaniu świadków i mowach | 
obrońców, sąd wydał wyrok, mocą które- 
go skazani zostalj: Grunwald Marja na 
półtora roku, Rucjakówna Marja 8 młles., 


zasiadła szaj- | Kartz Ejźbieta 4 mies., Przybyłówna An- 


na 6 mjes., Łukaszyk Roman 4 mies. i 


Lehmann Otto na 4 mjes, więzienia. 
Resztę oskarżonych uwo|niono. 


o spadek. 


Gorąca rozprawa. 


Ale chytrość zawsze bywa ukarana. 
Podobnie, tylko, że z wjększen,” awantu- 
rami było w poniższej historjł. 


AWANTURY. 

W mieszkanju po zmarłej Goldfedero- 
wej, przy uj. Piotrkowskiej 77, doszło do 
wielkiej awantury między synem niedaw- 
no zmarłej G., Józefem Gojdfederem, a 
wnukłem przebywającej w niebie Gold- 
federowej — Antonim Włodzimierzem 
Orskim. 

A stało się to dlatego, że Józef Gold 
feder przyszedł do mieszkanja matki z 
tragarzem, by zabrać ruchomości. Oparł 
się temu stanowczo bratanek jego Orski 
Temperamenty obaj mają niezłe, więc 
Gojdfeder uderzył Orskjego, Orskj zaś 
schwyciwszy żelazny pręt od dywanu 
pobił nim Gojdfedera. W mjędzyczasie 
tragarz, Antoni Grzelczak, nje będąc cie- 
kaw wyniku bójkł, oddalił się. 

W wyniku tego zajścia Józef Goldfe- 
der, niepomny węzłów pokrewieństwa, 
zaskarżył Orskłego do sądu o pobicie., Na 
rozprawie oskarżony oświadczył, że oskar 
żenie jest spowodowane checia szykano- 
wanta, oraz jest wyrazem nienawiści 
Gojdfedera do rodziców Orskjego. którzy 
przyjęli katojicyzm į zmienili nazwisko. 
Goldfeder wyparł się natomłast pokre- 
wieństwa z Orskjm, twierdząc, że jest to 
„tombakowy” młodzieniec, że hula, krad 
nte ruchomości babki, 1 przepija pienią- 
dze z kobietami Jjekkiego prowadzenia. 
Orski wobec tych oświadczeń Goldfedera 
prost sąd o zaprotokułowanie zarzutów 
Gldfedera, dla wyciągnięcia z nich kon- 
sekwencji. 

świadek Grzejczak zeznał, że Goldfe- 
der pierwszy uderzył Orskjego. Sąd usta- 
ja, że bójka miała miejsce w mieszkanłtu, 
a pobłcie było wzajemne, wobec tego pre 
tensje Goldfedera uważać najeży zą wy” 
równane. 

Jerzy Krzecki. 


no —m>m 


w sierpniu 
miljona złotych. 


tylko na potrzeby lokalnego rynku, który 
w sezonie letnim, wobec dużego zjazdu 
letników pochłania całą wytwórczość tych 
zakładów. Poszczególnych gatunków zło. 
wiono: płastug — 120,800 kg., węgorzy 
18,200 kg., kwapów 12,700 kg., śledzi 
3,100 kg., dorszy 6,300 kg., szczupaków 
4.500 kg., makreli 2,400 kg., płotek 2100 
kg., okoni 2,000 kg., łososy i troci złowio- 
no drobną ilość. 


— 


|du zapoznała się z niejakimś 


4r. 257 


Narzeczony panny Weroniki. 


Hulanki za pieniądze służącej. 


Weronika Marczak, służąca z zawo 
Panielką, 
Znajomość niebawem zamieniła się 
w serdeczną przyjaźń, 

tembardziej, że Panfelka przyrzekł Mar 
czakównie zawarcie małżeństwa Dziew 
czyna nie znając dokładnie swego ado- 
ratora, wierzyła jego opowiadaniom Í 
na konto przyszłego małżeństwa dawa- 
ła Panielce pieniądze. gdyż opowiadał 
jej, że mu są niezbędne na złożenie kau- 
cji celem uzyskania dobrego stanowiska 
It. d. 

Panielka ani myślał o ślubie, gdyż za 
wyłudzone przeszło 3 tys zł. kupił So- 
bie aparat radjjowy, potem wyjechał do 
Warszawy i tam się bawił wesoło. Gdy 
gotówka wyczerpała się wrócił do Poz 
nania, gdzie z utęsknieniem oczękiwała | 
go zniecierpliwiona Weronika, Wkrót- 
ce jednak przekonała się ze zbyt wiel- 
kiem zaufaniem darzyła swego adorato 
ra i przekonała się, o jego nikczemnoś- 
ci Postanowiła zatem sprawę 
zawsze zakończyć. 


Z Płocka donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Płocku 
stanął Konstanty Aptewicz, 
to, że będąc nauczycielem j wychowawcą 
Szkoły Powszechnej w Bieżuniu w 
szkolnym 1929/30 obcował z uwiedzioną 
przezeń 

uczenicą swą i wychowanką 
14.letnią Z. S. 

Sprawa ta była już przedmiotem roz. 
prawy w Sądzie Grodzkim w Sierpcu, któ- 
ry w wyroku swym stwierdził wprawdzie, 
że osk. Aptewicz obcował z uczenicą S. 
lecz przestępstwa nie popełnił, bo 
sensie art. 517 K. K. nie uwiódł, Wycho. 
dząc z tego założenia Sąd Grodzki osk. 
Aptewicza 

uniewinnił i, 


Z Wilna donoszą: 


została wiejka afera z fałszowanemi bi-| pu zdrowotnego. 


letamj kojejowemf, 


sądu oleręgowego na 
5 lat ciężkiego więzieniw ~. 


Ostatnio inżynłer Szmidt zwrócił się! 


Z Chojnic donoszą: 


Ogorzejiny wyjądował bajon, na którym 
wfdnłał napis „Petit  Paristen". 
bajonfe znajeziono kartkę z numerem 
17.160. Z napisu w języku francuskim, 
jak; widniał na kartce, można wnłosko- 
wać, że balon 
odleciał z Paryża 

dnja 2 września b. r. Na kartce widnia- 
łą prośba pod adresem znalazcy, by na- 
tychmiast podał czas f miejsce lądowa- 
nja balonu do Paryża, Monsieur Presi- 
dent de Fetes, 18 Rue Enghien Paris 
Xe. Dziennik paryskt 


Udata stę więc do mieszkania Panicł 
ki f zastała tam całą jego rodzinę oraz 
niejaką Helenę Soran, Po krótkiej roz* 
mowie doszło do ostrego starcia stow- 


się za jej pomocą na sam koniec stromej | pracowitości, większego powodzenfa. | giem wykopanego rowu  ustawijł czer- 


ulicy. Zresztą, wkładał w to wszystkie 
swoje siły, bowiem Ludwik  „Nieustra- 
szony* wojałby umrzeć niż porzucić za- 
miar zemsty. A dzłewczyna wiedziała o 
tem dobrze. 

Anka znała Ludwika oddawna. Wzro” 
śli razem na brzegu cuchnących ście- 
ków ujicznych osiedja w doljnfe. Ona 
jednak, ukończywszy |at szesnaście, 
wzięła się zapamiętaje do pracy. Wkoń- 
cu została doskonałą stenotypistką, gdy 
on ćwiczył się w sztuce łatwiejszej złych | 
czynów 1 przestępstw. 

Gdy stał sfę cud jej życia, gdy po- 
kochał ją brat jej szefa, uczyniła wszy- 
stko, aby ukryć przed nim swe nędzne 
życie rodzinne i losy swego dzieciństwa. 
Rzekła mu tylko, że rodzice jej zmarļī 
i nie wspomniała nawet o dzfadku. Dnia, | 
w którym Jan Dorset oświadczył stę o| 
jej rękę, straciła głowę. Znała Ludwika 
„N eustraszonego”, nie chciała, żeby do- 
wiedział się o wszystkjiem zawczasu, 
więc prosjła Jana, pod pretekstem, że 
nje chce budzić zazdrości w swem oto- 
czeniu, żeby zaręczyny ich zachować w 
tajemnicy do dnia ślubu. 

Dzięki temu pewnego pięknego ran- 
ka Ludwik Cassjn doznał wrażenia, iż 
dom zawalił mu się nad głową na wieść 
o tem, że Anka wyślizgnęła mu się, za- 
nim zdołał przeszkodzić jej w zamfa- 
rach. 

Odtąd przemyśliwał ty|ko o zemście. 
Mała zadrwiła sobie z niego — zapłaci 
za to. Zapłaci za straszjiwą czelność o- 


s 


tej maszynfe o trzech kołach. Dostawał | kazanja większej inteligencji, większej 


Zapłacj mu za to, że wzgardziła jego u- 
czucjem. Dostęp do Ankt był obecnie u- 
trudnjony. Znajdowała 
bezpjecznem. Trudno było 
lub czemkolwiek dotknać. 

Znając surowość Í zazdrość męża, 
Anka nie mówiła mu nigdy o cjemnej 
postaci, która w ciągu całych dni, przy- 
parta do przeciwległego muru, 
sję szpjegować jej dom. 

Gdy przeczytała -© wypadku, 
spotkał Ludwika, nfe ośmieliła stę wy- 
znać przed sobą, że życzyła mu śmier- 
ci, aje pragnęła jej całą swoją lstotą. 

Po dwóch miesiącach 
zmora powtórzyła Ssję 
wyszedł ze szpitaja jako kaleka, ale ży” 
wy, i co dnja umfeszczał stę naprzeciw- 
ko domu Ankt, Był to ostatni dom spa- 
dzjstej ujicy, górował nad całą okolicą, 
į wydawało sję zrozumiałe, że żebrak tu- 
taj obrał sobie stanowisko. Skorzystał 
z tego preteksfu. Anka  pojęła, że aní 
ból, ani bliskość śmierct nie zdołały go 
odmienić. 

Pewnego dnla postanowiła wreszcje 
pomówić z mężem, 
czem było jej dzieciństwo i jakich |u- 
dzi wówczas znała; 


Nr. 


nego, w wyniku, którego Marczakówuę (Po) 
wypchnięto za drzwi. skie w 
co oburzyło ją do żywego. Mając przy”) czone. 
gotowana butelkę z kwasem solnym, Uwagę 
chciała właściwie oblać nim niewierne- | odegra: 
go narzeczonego” chlusnęła pod wpły: | raz jak 
wem wielkiego zdenerwowania na wy<1 Ppabjani 
rzucające ją kobiety. Powstała nieopisa/ $cu zw 
na panika. Zmobilizowani domownicy, kie klu 
przywołali pogotowie ratunkowe które dząc z 
zajęło się poparzonemi kobietami a Mar mienna 
czakównę oddano w ręce połicii, a na: | może, - 
stępnie prokuratorowi. uwag, 
Stanęła ona przed izba karną sądu Kia 
okręgowego. Trybunał wymierzył jei! sjadały 
karę więzienia przez jeden rok. Marcza | jąnickić 
kówna wyrok przyjęła spokoinie. Nie | janicki 
jest wykluczone, że skazana która przez | te nao 
zawarcie znajomości z Panielka utraci- | mijstrzc 
raz na|ła wszystkie swe oszczędności, zwróci klasa c 
| się do łaski Prezydenta. Łącym 
wy 
Romans nauczyciela z uczennicą sia 
L a wszyst 
Przykra sprawa przed sądem. | pa 
potępiając czyn łego, jako wysoce niemo. | kzyć e 
ralny i niewłaściwy, pozostawił ukaranie Pie: 
oskarżony o|go w drodze dyscyplinarnej przez władze | ġla PTI 
szkolne. | poraże 
roku| Sąd Okręgowy w Płocku, do którego | isku m 
odwołał się występujący w charakterze 0)  Urużyr 
skarżyciela posiłkowego ojciec poszkodo.  rawodi 
wanej S. stanął na innem stanowisku wy. wojska 
rok Sądu Grodzkiego uchylił, uznał win. azać 
nym osk, Aptewicza popełnienia zarzucanę | tym Li 
go mu czynu į skazał go [iglo w 
na 6 miesięcy więzienia. | Kaliski 
Osk. Aptewicz przebywa na wolności - = 
jej w | za kaucją 3000 zł. "Nic te 
Od wyroku S. O. obrońca oskarżonega | pierws: 
zapowiedział wniesienie kasacji do Sądu | ne mn 
Najwyższego, *. „B* sr 
sf) = Nie 
| wszelk 
ściśle ! 
Fałszerz z dyplomem. przy 
ma urlopie. | Oba 
do władz sądowych z prośbą o udzielenie | Sy sa 
Przed kijku laty w Wflnie ujawnjona|mu wobec słabego stanu zdrowfa, urjo- cy wy 
Jak się obecnie dowia- | r wzm 
na czele której stał dujemy miarodajne władze ustosunko= | zultaty 
wyższy urzędnik dyrekcjt P, K. P. inży-|wały się przychyjnte do prośby skazane- ga rur 
njer Szmidt skazany później wyroktem |go į udzieliły mu dwumiesjęcznego UT- nych 2 
lopu. Przed paru dniami Szmidt opuści)| żynam 
czasowo mury więzienńta Łukiskiego. stami | 
| groźni 
s | się byl 
Gość z Francji raj 
o fska p. 
Balon z karteczką. zę" d 
k będzie zdziwiony wtadomoścją o tak da: 
Na polach niedaleko miejscowości |lekim locie małego bajoniku, przestrzeń PO 
powietrzna bowiem z Paryża do Choj- 
Przy |nłe wynost ok. 1200 km. Lądowanie ba- | 
jonu spowodowało ujatnjanie się gazu. Spi 
Znajazca zawiadomił nadawcę o Jądowa- Pols 
niu. aździ 
W TE le za 
KURZE ZEE WET R Z | ERY TAP (TCP ZNYW YW KNU CPR | izienn 
wiedn 
Precz z uprzedzeniem, | rednic 
że polski towar Jest gorszy | ad w 
od zagranicznego. l i 
Petit Parisien“ | l 
woną latarkę alarmującą. Kajeka ied- | 
nak pozostał na swojem miejscu, | Zn 
sję w miejscu|  Znięnacka, w chwfji, gdy rozjegł się WY 4 
uderzyć ją|warkot motoru nadjeżdżającego auta, Prosz 
straszliwa myś| przeszyła mózg Anki: Nożne 
Ludwik usunie jatarkę! | dzypa 
Zajedwie myśl ta przemknęła jej Te SIĘ 
przez głowę, gdy już zbległa ze scho- dze P 
zdawała | dów į wyskoczyła mna ulicę. Latarki 
istotnie już nie było t auto zbliżało się, 
jakj | z niezapalonemi latarniamt, według prze- 
pisu. Zdążyła tyjko krzyknąć į ujrzała, 
jak samochód w ostatniej chwfji, omt-  Nastę 
jając rów, skręcił gwałtownym ruchem,  spotk 
straszliwa | opierając się o przectwiegły mur — wrze: 
znowu. Ludwik | miejsce właśnie, gdzie znajdował się ka- tig, , 
kze. Wózek jego, poruszony nagłem U-  szkie' 
derzeniem, stoczył się po spadzfstej dro- Stron 
dze, z zawrotną szybkością, unosząc swe- y, Na 
go właścicłeja — — — — — Anka 1“ — 
straciła przytomność. Gdy odzyskała,  'trzo: 
zmysły, znalazła się w objęciach męża, 
— Widzisz, — rzekł, — że nić się 
nfe stało. Okrzyk twój uratował mnie, 
aje ten biedny żebrak z naprzecjwka....- 
— Qlcho! — rzekła mu. — Nie 
wytłumacz mu wiesz o niczem — — — — | ; 
e yé Nie kończąc zdanja, podeszła do okna, Ee 
postanowiła poka- spoglądając na spadzjstą drogę, która skiej 
pokonała „Njeustraszonego“, | skiej 


zać mu czatującą bestję į ostrzec go 
przed nią. W ciągu całego dnia, gdy 
Jan był w fabryce, na ulicy robotnicy 
kopajt rów dla naprawy rur gazowych. 
Hałas ich przy pracy znużył Ankę. Czu* 
ła ból głowy, aje także bó] serca. 

Z zapadnięciem nocy, robotnicy zie- 
mni porzucjjj swą pracę, a nad brze- 


„Twarda, twarda, jak wymiar spra- 
osasyjaaij powiedziałby _ dzła- | 
ek — — — — y 
Anka uśmiechnęła się blado do stra- 
szłiwej ulicy į po raz pierwszy - 
gich młestęcy odetchnęła z ulgą. 
Tłum. L. 


ka 2 


Paniel: 


ę oraz 
ej Toz: 
słow= 
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> przy” 
olnym, 
vierne* 
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ą sądu 
ył jej 
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ie. Nie 
i przez 
utraci- 
zwróci 


niemo. 
karanie 
władze 


którego 
erze o) 
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szkodo. ` 
ku wy. 


ał win. 
rzucane 


'olności - 


żonega 


R. 


zielenie 
a, urlo- 
dowia- 


osunko- | zultaty odrazu okazały się widoczne Dru | 


kazane- 
go ur- 
opuścjł 
FO. 


| 


i 


` dzienna rozpoczęła propagandę ) 
wiedni materjał dostarczył PZPN za poś| 


| 
| 


| 


| Następujący sędziowie będą prowadzili | 


D SPORT I | 


Za mało piłkarzy 


„Za dużo drużyn. 


Bilans wyników klubów pabjanickich. 


Ocena zawodników. 


(Po) Footbalowe rozgrywki mistrzow 
skie w okręgu łódzkim zostały już ukoń- 
czone. Wskazaneri jest przeto zwrócić 
uwagę na rolę, jaką w rozgrywkach tych 
odegrały pabjanickie kluby sportowe, 0- 
raz jak się zaprezentowali zawodnicy 
pabjaniccy. Postaramw się na tem n 
scu zwięźle scharakteryzować wszyst- 
kie kluby piłkarskie Pabianic ( wycho 


dząc z założenia, że każda krytyka su- | dziej i zajęło 8 miejsce przed Strzeleckim moż! 


mienna nie szkodę a korzyści przynieść 
może, — nie będziemy szczędzili swych 
uwag. 

Klasa „A“. Pabjanice od kilku lat po- 
siadały w klasie „A“ dwa zespoły: Pab 
janickie Towarzystwo Cyklistów i Pab- 
janicki Klub Sportowy „bBurza”, Zespoły 
te naogół więlkiej roli w rozgrywkach 
mistrzowskich kl, „A.* nie odegrały. A 
klasa okręgu łódzkiego była w roku bie- 
Łącym 

wyjątkowo silna | wyrównana, 
Miłośnicy sportu piłkarskiego, śledzący 
wszystkie rozgrywki od poczatku do koń 
ca, zdają sobie sprawę z. niezwykle cięż 
kich warunków, w jakich musiały wal. 
czyć towarzystwa P,T.C. 1 „Burza“. 

Pierwsza runda rozgrywek upływa 
dla PTC, pod znakiem samych nieomal 
orażek, natomiast „Burzy“ na swem bo 

ku udaje się osiągnąć kilka zwycięstw 


Drużyna PTC. osłabiona brakiem kilku | 
zawodników, którzy powołani zostali do | 


wojska, spadła w formie | nie mogła wy 
kazać tego co wykazała w roku ubieg- 
tym. Liczne porażki sprawiły, że PTC. za 
łęło w tabeli przedostatnie miejse przed 
Kaliskim Klubem Sportowym. W tym 
czasie „Burza“ lokftje się 
pośrodku tabeli, 
Nic też dziwnego, że że po ukończeniu 


plerwszej rundy rozgrywek panuje ogól. | 
> Sądu | ne mniemanie, że obok KKS. do 
/| B“ 

o " 


klasy 
spadnie PTC. 

Niezbadane są jednak koleje losu i 
wszelkie obliczenia choćby najbardziej 
ściśle rozbić się muszą niejednokrotnie 0 
przysłowie „piłka jest okrągła”. 


Obawa przed spadkiem do niższej kla 
sy sprawiła atoli swoje Kierownictwo | 


TC, wzięło się solidnie do pra- 
celowych „zarządzęń 
C. Al. Kubikiem, Re- 


yP 
cy wydając szereg 
t wzmacniając P 


ga runda przynosi kilka niespodziewa- 
nych zwycięstw PTC nad groźnemi dru- 
żynami łódzkiemi jak: WKS-em Tury= 
stami Orkanem i innemi, PIC, staje się 


cych na których zawodnicy „Burzy” źle 
| się czuli i przeważnie 

| przegrywali zawody, 

| Klęska idzię za klęską ; ostatecznie „Bu 
rza” zajmuje przedostatnie miejsce w ta- 


|G=r: z 
beli okręgowej wskutek czego spadła 


| do kl. „B“ wraz z Kaliskim Klubem Spor | 


| towym, 
PTC. nie zawiodło pokładanych na- 


Klubem Sportowym 


Z zawodników PTC, najlepszym był | 


oczywiście Al. Kubik który pokazał swój 
| iwi pazur i rutynę dawnego ligowca i za 
|wodnika reprezentacyjnego. Niezwykle 
|pracowitym i utalentowanym piłkarzem 
okazał się Krzymuski Zygmunt oraz 
Knull Leon, za których nie powstydziła- 
by się żadna drużyna, Obrona w osobach 
|Szubskiefo Tadeusza | Woźniaka Zy- 


cenia, aczkolwiek wymienieni nie zaw- 
szę mieli swój dobry dzień. Reszta t.j. 
bracia Szymańscy, Kostowski, Kacalak. 
Markiewicz i Miatkowski — pracowali 
wydajnie i ambitnie. 

Z drużyny „Burzy“ na wyróżnienie 
zasługują: Wildner, Bajer. Gahlert oraz 
Bauer, 
| Klasa „B.* 

Jedynym zespołem B-klasowym był 
| „Sokół“ pabjanicki, „Sokół“ od czterech 
lat (od spadku z klasy A,) walczy w kla- 
sie B į corocznie zajmuje czołowe stano 
wisko w tejże klasie. Awansować jednak 
że nie może, 

W przyszłym roku w klasie B. wal- 


czyć będą 3 drużyny tj. „Sokół“, „Burza! 
i świeżo promowana drużyna Krusche 
Ender“. 
Klasa C, 


Oprócz „Krusche 4 Ender" wszystkie 
pozostałe drużyny C-klasowe pozostają 
w kl. C zajmuje niezbyt poczęsne miejsc 
Wyjątet stanowi drużyna Makkabi, 
ra zaięł 

Bilans ogólny zaszczytu Pabjanjcza* 
nom nie przynosi, Oprócz PTC, i „Kru- 
„scheę Ender", które godnie reprezentos 
wały miasto, wykazują znaczną popra- 
wę i żywotność (PTC. przez pozostanie 
w klasie A. zaś „Krusche Ender" wsku* 
tek promocji do wyższej klasy), Inne tos 
warzystwa zawiodły. 

Naogół panuje 
Pabjanicach istnieję 
| za dużo drużyn piłkarskich 
| wskutek czego. ma miejsce rozdrobnie” 


munta wykazała wiele ambicji i poświę- | 


p c H o" CY, z 
—h | ~ -r ora peoe 
z o | 
Polka rekordzistką Świata. | e. 
Międzynarodowa Federacia Łyżwiar | łyżwiarki, p Nebringowej (Polonja W-wa!) l IA [I MACY (AW $ 
ska w myśl uchwały ostatniego kongre-| która dzierży wszystkie rekordy, a mia- e * audi a 
su łyżwiarskiego zaczęła oficialnie uzia | nowicie; 500 m 1:02, 1006 m. — 2:16,4, I L EAE 
wać rekordy światowe w łvżwiarskiej je 1500 m, — 3'38, 3000 m. 6:52,8, 5000 — | Teat aaan aa PE IIA w Sker: 
ździe szybkiej Obecnie na tei tabeli ofic | 11:30.5, Teatr Popularny — Orle. 
jalnej figuruje jedynie nazwisko polskiej | Teatr Geyera — Dziewczę z ulicy, 
Apollo — Rozkosze gościnności. 
Ni ; ja a d a - Rajka — Ogród Allaha. 
o — David Golder. 
iemcy nie wyiezazalą cem Eni 
na Olimpjadę sportów zimowych miasta polskie. 
| Corso Tarzan, władca dżungli. 
Jak wiadomo. w lutym 1932 r. w La-jcy zdołali zająć jedno z czołowych | Czary — Dr. Mabuze, 
ke Placid (Północnej Ameryce) odbędzie | miejsc, a pozatem koszta wysyłki ekspe Grand - Kino — Rozstrzygająca nog 
ste trona da E AEA Ef PAE ART PAT wielki Ludowy — Siódme przykazanie, 
|się „Olimpiajda sportów zimowych“, | dycji niemieckiej są bardzo niewielkie, | [una — Noce kaukaskie. 
gdzię poszczególne państwa w miarę Na uwagę zasługuje uchwała foze-| Mimoza Wiatr od morza. 
jości i zasobów finansowych będą | grania nadchodzących mistrzostw nar- | Odeon — Laurel i Hardy. 
się starały być obecne | ciarskich Niemiec w Schreiberhau, miej- | Oświatowy — Dla dorosłych: Męczennłca 
ż małżeństwa. Dla młodzieży: Człowiek, który 


Kwestja wyjazdu do Lake Placid na- | 
suwa więlkie kłopoty państwom europei | 
skim gdyż ciężkie warunki w obecnej 
chwili nie pozwalają na to, by pojechać 
|do Lake Placid. Jeśli to ma fuż się stać, 
to pojechać może tylko takie państwo, | 
którego zawodnicy zdobędą napewno 

jedno z czołowych miejsc, 
Pierwsi, którzy się rozmyślili są Niemcy 
Odpowiednia uchwała w tym kierunku 
zapadła w ostatnią niedzielę na zjeździe | 
delegatów niemieckiego Związku Nar- | 
clarskiego, który obradował w Stutgar- 
cie. Po obszernej dyskusji, postanowio- 
no zaniechać wyjazdu do Lake Placid, 
gdyż Niemcy nie sądzą, by ich zawodn!- 


Berlin — 


Nowinki ze świata bokserów. 


Mistrzostwa Polski odbędą się 10—12] 
marca wŁodzi. 

Bokserska reprezentacja Wrocławia | 
walczy w Katowicach 13, 10, a 12 1 10 w 
Łodzi. 

W Krul. Hucie 19 bm. odbędzie się 
więczór zawodowych pięściarzy _ przy- 
czem sensacją będzie spotkanie Górne- 
go z Fuchem. 

CO EE UL EEST ZIUA PA TZ ER 


Na stałe,,. 


lejsce $ P : 
Stanowi druty Makkabi, ke) Iarrnof Wylebdża do Wiednia, 


W ostatnim czasie czynione są zabie- 
gi, celem pozyskania doskonałego na- 
pastnika „Polonji* warszawskiej — Pa- 
zurka do jednej z pierwszorzędnych dru 
żyn Austrii. Zabiegi te zostały już sfina*| 
lizowane i obecnie znajdują się w stad | 


jum realizacji. 


przekonanie, że w i w o O 


cowości położonej na Śląsku Dolnym w | ma/żeństwa. 
PAG LAEWE S, A y widział śmierć. 


górach Sudeckich. Niewątpliwie ej E Palace — I. Fatalna kobieta, Il Świetną 
stają z tego polscy narciarze i pojadą dO | partja, 
Schreiberhau. a to głównie dlatego, że Aionas Sr s która się śmieje. 
nfoijcce sranie $ i csursa — ekło kobiet, 
preser rozegrania mistrzostw nie jest | Soland — WEDUS, 
> s Spółdzielnia — Czarny orzeł. 
dalekie od granicy polskiej, s epe — Laurel 1 Mardy. 
| nie pociaga za sobą zbyt wielkich KOSZ | Zachęta — Niebezpieczny romans. 
tów. Mistrzostwa odbędą się od 12—14/ 
lutego, | 
Ciekawi jesteśmy, co słychać u na- a e 
szych narciarzy. Coprawda o śniegu je- R a d | o” k a Cil k 


szcze nie słychać ale i o przygotowa- 
niach jakoś głucho. Możeby Polski Zw. 
Narciarski zaczął coś robić, 


Lódź. 


„PONIEDZIAŁEY. 

11.58 Sygnał czasu 1 program na dzień bież. 
12.10 Muzyka z płyt, 13.10 Komunikat, 16,.00— 
16.45 Muzyka z płyt, 16.45 Kom. Centrai. Biura 
HMydrogr. dla żeglugi 1 rybaków, 16.50 Boga- 
danka liter. w jęz. francuskim, 17,35 Odczyt I 
muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Muzyka 
z płyt, 19.30 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów, 19.40 Muzyka z płyt, 19.45 Kom. Izby 
Przem.-Handl. w Łodzi 1 program na dzien 
i ; zes A nast, 19.55 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 20.00 
będzie się definitywnie w poznaniu. Prasowy Dziennik Radj, 20.10 Kom. sportowy, 

Reprezentacja Warszawy stoczy Me |20,15 Pogadanka radjotechn. p. t. „Raszyn i je 
cze z Śląskie, Łodzią 1 Poznaniem oraz go zasięg detektowy*, wygl. inż. Znaniecki, 
rawdopodobnie z Budapesztem į Praga |2930 Opsretka „Księżniczka Czardaszka”, w 
Mecz Berlin — Łódź są już zakontrakto | przerwie repertuar Teatrów Miejskich, 22.30 
wane, Jodał »ra$, y „ 22.35 Komunikaty, 

Warszawski Okr. Zw. Bokserski or- kop adi a EA A DE 
ganizuja abos finia -sjazpy od 0 z Wilna, 23.15—24.00 Muzyka taneczna. 

zerka pod Klertnikiem trenera KATOWICE, poniedzialek. 


A, 

ü Mecz Śląsk Polski — Śląsk Niemiec- 11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 Syznał czw 
ki odbędzie się 3, 10 w Bytomiu, su I program na dzień bicż„ 12.10 Muzyka a 
Mecz bokserski Łódź — Berlin roze- Płyt, 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Komunikaty; 
rany zostanie w Łodzi 20 listopada Moż 1525 Wł. Włosik: Pozadanka z dz.: „Ogrodnik 
iwą jest także rzecz, że dojdzie do skut | śląski“, 15.45 Przegląd kom, 16.00 Muzyka 3 
ku mecz bokserski Berlin—Warszawa płyt. 16.50 Pozadanka liter. w jęz. francuskim, 
lub Berlin—_Poznań Walka Stibbe—Woc | 17.10 D: c. muzyki z płyt, 17.85 Odczyt i kore 
ka roześrany zostanie w Łodzi 1. 10. cert. 19:00 Codzienny odcinek powieśc, 19.15 
Rozmaitości, 19.30 Prof. WI. Dzięziel: „Z dzie» 
jów Ziemi Śląskiej”, 19.55—20.10 Transmisje z 
Warszawy, 20.10 Kom. Strażactwa Śląskiego. 
2015—22.35 Transmisje z Warszawy, 22.33 
Kom. meteorol. f program na dzień nast, 22.5 

Transmisja z Wilna 1. Warszawy, 


Reprezentacja Polski walczyć będzie 
w sezonie bieżącym z Wacami, Austrią, 
Czechami i USA. Mecz z iemcami od- 


groźnym przeciwnikiem z którym trzeba | nie zawodników I osłabienie ich rzeczy: 
się było liczyć, Odwróciła się karta I dla |wistej wartości. Oplnja sportowców jest 
„Burzy”, niestety na złe. Zamknięcie bo” | zdania, iż należałoby połączyć niektóre 


(iewmy 1 pomocą naibiedniejczj Oiatwi gaklnj 


KOENIGSWUSTERHAUSE ledzia!ek. 
Akcja Zarządu Opiek Szkolnych Szkó! Powszechnych YA BER 


12.30—12,55 Muzyka z płyt, 14.45—15.30 Ga- 


zetka dziecięca, 


fiska przez władze sportowe zmusiło ‚Bu 
rzę* do rozgrywania zawodów na ob- 


Polska „jedenastka“ w Brukseli 


| kluby w jeden klub, ale o tej sprawie na 
| piszemy kiedyindziej, 


Przed międzypaństwowem spotkaniem. 


ka, które odbędzie się w dniu 11 
aździernika wzbudziło tam już dziś wiel 
te zainteresowanie, Prasa sportowa co- 


rednictwem sprężysteśo konsula polskie 
to w Belgji p. Chiczewskiego, Poseł pol 
iki p. Jackowski 


otkante międzypaństwowe, Belśja | 


: 
! —Pols 


a odpo | 


ofiarował puhar; 
przypadnie t 
reprezentacji, 


ilość punktów. W razie równej ilości pun | trywania 
któw rozstrzyga ilość bramek, a w wy*. szkolne. 


padku równości punktów i bramek © 
zdobyciu puharu decyduje trzeci mecz w 
Brukseli, 
a ——— 


lak sedzia meczów międzynarodowych. 


Znany polski sędzia międzynarodo* 
wy dr. Lustgarten został ponownie za- 
proszony przez Łotewski Zwiazek Pilki 
Nożnej do prowadzenia zaw 
dzypaństwowych Łotwa i Esto 
re się odbędą w dniu 27 września w Ry 
dze Poza tem zaproponował g0 Szwedz 


P. Nawrocki 


Dr. Lustgarten w Rydze. 


ki Związek do prowadzenia jednego z 


en puhar po 2 spotkaniach | go, opiek szkolnych į rodzic 
która zdobędzie większą | stja dożywiania biednych dz 


m. Łodzi. 


Istnieje w Łodzi instytucja, której ce 
lem zasadniczym jest troska o jaknajbar 
dziej celowe, wszechstronne i szybkie 


a | zaspokojenie potrzeb duchowych | ma- 


terjainych szkoły. Jedną z najżważniej- 
szych rzeczy ż chwilą rozpoczęcia ro- 
ku szkolnego dla grona nauczycielskie- 
ów, jest kwe 
téci I zaopa 


ich w niezbędne przybory 


Wobec ciężkich czasów i wielkiej ilo- 
ści dzieci, wymagających tego dożywia 
nia postanowił Zarząd Opiek Szkolnych 
Szkół Powszechnych m. Łodzi użyć 

wszelkich możliwych środków 
dla załagodzenia tej piekącej i obcho- 
dzącej ogół społeczeństwa sprawy i ze- 
brać odpowiednie nu ten cel fundusze. 

W tym też celu postanowiono na jed 
nem z odbytych zebrań przeprowadzić 
kwestę uliczną i w lokalach zamknię- 
tych zorganizować komitety rodzicie!- 


przyszłych meczów międzypaństwo* | skję w poszczególnych szkołach, ująć w 


wych. z 


zo sportu zagranicą, 


sędzią meczu 


E. K. S. — Garbarnia. 


spotkania o mistrzostwo ligi w dniu 27 
września. „Polonja“ | „Warta“ — Ret- 


tig, „Cracowia“ i „Wista“ — p. Ware- 


„Lechia“ i „Wista — 


szkiewicz, p 


Stronczek, „Ł. K. 5. * | „Garbarnia* — 
vy. Nawrocki, „Warszawianka“ i „Czar- 
y“ — p. M. Walczak, — Mecze o mi- 
trzostwo międzyokręgowe w tym dniu 


Wisła nie 


Napad stale zawodzi, 


Ostatnią grą we Lwowie Wisła po- 
twierdziła opinię o upadku t. zw. pol- 
skiej ekstraklasy W drużynie 
skiej, której główną zaletą była 
dyś 

nadzwyczajną ró 


=CZYTAJ 


wnomierność, 


krakow” | jest ona byn 
nieg- 


ammo 


CIE ECHO! 


prowadzą: „Skra“ £ „Legja” — p. Lás- 
kowski (Warszawa), Y TS (GM 
„Gryf — P. Dowbór (Łódż), „R.K.S“ 
li „Naprzód* — p. Krukowski. „1. pp. leg‘ 
|i „82 p.p“ — p. Kostanowski (Wilno), 
| „22 p.p.' | „Rewera“ — p. T. Wolczak 
| W powyższej obsadzie mogą zajść je- 
| szcze pewne drobne zmiany, 


—— 


w formie. 


* 


doszukać się wybitniej- 
obecnej formie nfe 
ajmniej bardziej od innycii 
predystynowaną do. Zajęcia czołowego 
miejsca w polskiem piłkarstwie. Blado 
prezentuje się przedewszystkiem napad 


pra 2' ryz p YE PY WRAZ AREA 


trudno było 
szych cech. To też w 


ewidencję biedne dzieci I przyjść im z 


ń 7 ta + p * + 
zawodów mię | w Sztokholmie, co w wypadku realizac | pomocą. przeprowadzić dożywianie i za 
stonia, któ | ji, oznaczałoby duży sukces dla polskie- | opatrzenie ich w ubranie i obuwie, na- 


wiązanie kontaktu z jednostkami i insty 
tucjami społecznemi, dla których nieobo 
jętnem jest niedola tych upośledzonych 
losem dzieci. zorganizować pomoc ma- 
terjalną dla uczni i uczenie, dostarczyć 
bezpłatnie zeszytów, podręczników i po 
mocy- szkolnych biednym dzieciom, in- 
terweniować w magistracie z powodu 
redukcji sumy, przeznaczonej na doży- 
wianie dzieci, co przy obecnym kryzy- 
sie i 
wzrastałącej nedzy 

nie powinno mieć miejsca, zorganizowa 
nie własnej wytwórni zeszytów i skład 
nicy przyborów szkolnych oraz książek 
założyć bezpłatną kuchnię dla młodzie 
ży szkolnej, otwarcie kina szkolnego, 
wydanie „Kalendarza Społecznego”. z 
którego dochód Zarząd przeznaczył na 
powyższe cele. 

Aby Zarząd Opiek Szkolnych Szkó! 
Powszechnych mógł należycie spełnić 
zakreślony plan. musi mieć zrozumienie 
i poparcie miarodajnych czynników ną- 
uczycielstwa, rodziców dzieci lepiej SY 
tuowamych oraz całego ogółu spote- 
czeństwa, które umie i chce odczuć nic- 
dolę głodnych i biednych dzieci. 

Niech więc całe społeczeństwo przy 
czyni się czemkolwiek do ulżznia choć 
| trochę tym najbiedniejszym a moze 
być pewne, że zaskarbi sobie dozzonną 
wdzięczność tych biednych istot, które 
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15.40—16.00 Dia. mlodzicży, 
16.30—17.30 Koncert z Berlina, 18.00—18.25 Dr. 
Gall. „Słynne ogrody“, 1830—1855 Dr. H. 
Traub; „Co mają dziś poeci t poezja do powie: 
dzenia?” 19.00—]9.25 Angielski dla początkują. 
cych, 29.00 Występ pianisty Maksa Nahritha 
20.30 Transmisja z Frankfurtu, 21.25 Radjoka+ 
baret, 22,20 Komunikaty, nast. do 0.30 Muzyka 
taneczna. 


w wolnej Polsce chcą żyć | uczyć się 


dła 
pożytku swego kraju. 

Wszelkie datki gotówkowe, ubrania, 
bieliznę, obuwie, żywność, książki itp. 
kierować pod adresem Zarządu Opiek 
Szkolnych Szkół Powszechnych m. Ło- 
dzi ul. Gdańska 28. Telefon 141-46 w go- 
dzinach urzędowych od 9 — 5 pp. 
cm! WIT mi U NTTPEWTY Ti A 11 


„POŻEGNANIE LATA". 

Dzi w Helenowie b. wojskowi urzą- 
dzają zabawę ogrodową p. n. „Pożegna” 
nie lata“. 

Urozmaicony program i beztroski hu- 
mor organizatorów zabawy dają gwa- 
rancję, że mimo żalu za minionem la- 
tem, żegnać go będziemy na wesoło. 

Pogoda i słońce zostały zamówione. 


—— 
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„ROZSTRZYGAJĄCA NOC* “" 
na ekranie „Grand Kina* A 


Rzecz dzieje się w Ros}. Studentka Marla 
wysz!4'z4 mlodego profescra Sablina. Wybucha 
wojna. Sablin, zmobiłizowany, ściąga na. sic 
bie gniew jenerała Piatowa, zwanego „Nahał 
ką”, | zostaje skazany na śmierć. by go rato- 
wać, Marja, udając kobietę zalotną i poszuki 
jącą wrażeń, poznaje Platowa 1 ostaga swój cel. 
Mąż jest uratowany, alé żona porzuca go i.. 
idzie do jenerała, w którym zakochała się na- 
prawdę. 

Pomimo dość załmiiącej intrygi, film jest 
naogół chybiony. Składa się na to kilka przy» 
czyn. Przędewszystkiem — wadliwa formuła 
„all talking". Film jest 

całkowicie mówiony 
po francusku. Ekspresja słowna, zamiast akcen- 
tować niektóre momenty | odgrywać w akch 
rolę pomocniczą, wysuwa się na plan pierwszy 
z uszczerbkiem dla całości. „Rozstrzygająca 
noc'* nie znamionuje postępu w technice filmów 
dźwiękowych, raczej przeciwme. Przykład: 
ślub młodej pary pokazano w ten sposób, żę sły 
chać bicie dzwonów i widać plecy kilku osób, 
odczytujących zawiadomienie o ślubie, O wy- 
bu'n wojny dowiadujemy się również z pla- 
kaiov, zredagowanych po rosyjsku | po fran- 
cusku, oraz z polskiego napisu. Oto przykład 
regresji, spowodowanej zamętem „talkiesów*, 
Wykonanis o wiele lepsze od reżyserji: Suzy 
Vernon, w roli Marji, ślicznie wygląda } mówi 
z wdziękiem po francusku. Partnerem lej jest 
Thomy Bourdelle. Jest to bodajże najlepsza po: 


KOMUNIKAT. 
Kino-teatr „Bratnia Strzecha”, 

Po przerwie letniej od czwartku dnia 17 
wrześcia rozpoczynamy nowy sezon w na- 
szym kino-teatrze. Na inauguracyjne przedsta- 
wieże daty będzie najpoteżniejszy film śwłata 
wykonany przez Michała Kertesza za sumę 2 
mitony dolarów p. t. 

„ARKA NOEGO* 
W związku z tem mamy zaszczyt zawiadomić 
sympatyków naszego kina. że na sezon bieżą- 
cy zakomraktowano cały szereg wybitnych ta 
mów granych na wiełkich ekranach w Polsce. 
Kiro czynne cztery dni w tygodniu W każdy 
czwartek zmiana programu, Początki stansów: 
w czwartki | seans o godz. 19, w sobotę 2 se- 
ams o godz. 18 i 20 w niedziele 3 seans o godz. 
15, 17 1 19, w poniedziałek 1 seans o godz. 19. 
Ceny biletów: I miaćsce 70 gr., II miejsce 50 
gr. HI mieżsce 30 gr. W każda niedzielę o godz. 
15 szans ulgowy. Bilety 20 i 30 gr. Dochód z 
awień przeznaczony na budowę kościo- 


prz $ iu Bvł Avni awdziurywń 
la św. Kazimierza. stać filmu. Był on równie prawdziwymi genera: 
mma tem - służbistą jak czułym kochankiem. 
Piotr Batscher w roli ‘nieszczęśliwego. męża- 
WINSZUJEMY uczonego — robi, jak na amanta — zbyt ane- 


miczne wrażenie i jest tragiczny od początku 


Jutro: Mateuszawi. 6 Koica, 


Wschód słońca 5.17, 
Zachód — 5.44. 
Długość dnia 12.45. 
Ubyło dnia 4.14. 
Tydzień 38. 


Rejestracja meżczyzn 
rocznika 1913. 


W poniedziałek, dn'a 21 września r. 
b. powinni się zgłosić do reiestraci męź 
czyźni urodzeni w 1913 roku. zam cseką 
li na terenie 4-go komisariatu policji pań 
stwowej których nazwiska rozpoczyna 
ją się od liter: Sz. T, U W. Z Ż í zamie 
szali na terenie 12-go komisariatu pol. 
państw. których nazwiska rozpoczyna 
ją się od liter: A, B, C, D, E.F,G, H, L 
J, KL, Ł, M. 


Od Administracji. 


Dla uniknięcia pomyłek przy prze- 
syłaniu gotówki pocztą lub przez 
P. K. O. upraszamy o łaskawe wy- 
szczególnienie na jaki cel wysłana 
gotówka jest przeznaczona (prenume- 
rata, ogłoszenia i t.p.). 
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Japonia — piekłem hałasu. 


Trzask maszyn w krainie kwitnącej wiśni. 


Wyobrażamy sobie powszechnie, że 
Daleki Wschód „kraj uśmiechu”, jak na 
zywają Japonię, to przystań przedziwne 
go spokoju i ciszy kojącej. Było to om 
giś, kiedy Japonię nazywano petycznie 
„krainą kwitnącej wiśni”, Ale obecna, u- 
przemysłowiona Japonia zamieniła się w 
piekło hałasu i stuku. Hałas koncentruje 
się 

nietylko na ulicach, 
ale i w domach, bo tam nie istnieją dziel 
nice fabryczne, oderaniczone od dziel- 
nie mieszkaniowych. Fabryki mieszczą 
się w domach prywatnych, i na odwrót 


domy prywatne w fabrykach. Stąd ha-|żyją stale, jak na 


las i zamieszanie bez chwili wypoczyn 


ku w własnym „cichym“ kątku, który 
stał się utopją w nowej Japonii. szarpie 
nerwy małych, biednych Japończyków: 
Gazeta japońska „Mainichi“ wychodząca 
w milionowem mieście Osaka, uskarża 
się na ten temat, twierdząc, że tylko do- 
my przemysłowe najnowszego typu po- 
siadają oddzielne 
ubikacje i budowie. 

Powszechnie bowiem zwykłe domy słu 
żą dwom celom. į to życiu prywatnemu 
i fabrycznem. Stąd staje się hałas na u- 
licach | trzask maszyn txackich w dor 
mach plagą nie do zniesienia. Ludzie 
wulkanie pelnym 
zrzmotów i trzasków, 


Druty cieńsze od włosa. 


350 metrów z kawałka metalu. 


Technikom amerykańskim udało się 
sfabrykować druty do żarówek elektry 
cznych pięć razy cieńsze od 

nalcieńszego włosa ludzkiego. 
Drucik taki wytwarzany jest z bardzo 
ciężkiego i niezwykle rozciągliwego wol 
framu. Najtrudniejszą rzeczą było zro- 
bienie tak małego otworu, przez który 
tak cienki drucik mógłby być przewie 
czony W specjalnym przyrządzie do te 
go celu zrobionym, wyborowano przy 
pomocy diamentu, dziurkę tak małą, iż 


dostrzegalną tylko pod mikroskopem. Z 
jednego kilograma wolframu, t. į. z ka 
wałka wielkości pół pudełka zapałek, 
można zrobić nić 
długości 350.000 metrów. 
Niezwykle cienkie druciki wolframu 


które miały zastosowanie przy wyrobie | 


niezwykle małych lampek elektrycz- 
nych do latarek kieszonkowych, do ze- 
garków, do sygnałów w telefonach, w 
rozdzielnicach kolejowych, na tablicach 
rodzielczych itd. 


Przed kilku dniami ujęła policja me: 
djolańska. wyrafinowanego zbrodniarza 
Który zamordował w bestialski sposób 

swą gospodynię, 
dowiedziawszy się, że staruszka prze- 
chowuje w szafie 40 tys. lirów. 

Po dokonaniu zbrodni wyjechał on do 
Nizzy: a spędziwszy tam jakiś czas, po- 
wrócił do domu i doniósł policji o śmier 
ci swej gospodyni. Komisarz policji, prze 
słuchawszy donosiciela, zwrócił uwagę 
na jego 


niezwykłą pamięć. 

Morderca, nazywający się Giuseppe 
Veldoni i będący z zawodu subjektem 
sklepowym, recytował z największą do 
kładnością wszystkie drobiazgi od chwi- 
li wyjazdu swego do Nizzy. 
| Pamięta? nietylko numer wagonu, 


Wzruszony widz: — Uwaga —poli- 
cłant nadchodzi! 


Nr. 257 | 


Podejrzana pamięć mordercy. | 


Decydujące pytanie komisarza. 


którym jechał, ale znał dokładnie na 
zwiska i adresy przygodnie poznanych 
towarzyszów podróży, zapamiętał s 
bie, jak się nazywali kelnerzy, obstugus 
jący go w restauracjach nicejskich 1 
miał w pamięci co do minuty 

każdy swój krok. 

Takie zeznania wydały się komisa< 
rzowi podejrzane. Zagadnął więć donos 
siciela: 

— Proszę mi powiedzieć, jak spędził 
pan dzień wczorajszy? 

Veldoni począł się namyślać i nie us 
miał zdać tak dokładnego sprawozdaj 
nią, jak z owych dni krytycznych. 

Komisarz przytrzymał go w aresz 
cie śledczym i po kilku dniach ustalił 
niezbicie, że właśnie Veldoni. dokonał 
owego morderstwa. 


Czy cywilizacja przyczyniła się 


do wzrostu chorób? 


Odkąd istnieją choroby? Czy są oneļ 
zjawiskiem zwyrodnienia, starzejącej się 
ludzkości, której rozwój przyczynił się do 
oddalenia od natury i od zdrowego, pry- 
mitywnego życia? 


Badania kości i szkieletów, zniekształ. 
conych pewnemi cechami patalogicznemi, 
wykazują, że choroby spotykano u ludzi 
| każdego czasu. Z drugiej strony wyniki ba. 
dań na ciałach Egipcjan, zachowanych dzię 


Kryształowa kula w domu kupca. 


Widmo przyczyną skargi rozwodowej. 


Oryginalny I niezwykle interesujący 
proces rozwodowy rozpatrywany był 
niedawno w sądzie paryskim. Chodziło 
w tym wypadku o prawnicze, zagadnie 
nie nie mające zdaje się precedensów, 
w kronikach sądowych. mianowicie o 
zakłócenie pożycia małżeńskiego przez 
widmo. 

Maurycy Bedon był właścicielem 
dwóch 

wielkich domów handlowych 
w Paryżu. Karjerę swą rozpoczął jako 
pomocnik sklepowy, ożenił się młodo a 
potem niezmordowaną pracą przy Wy- 
bitnym współudziale swej małżonki do 
szedł do znacznego majątku. 

Przed czterema laty panf Bedon zmar 
ła, a na łożu śmierci przyrzekła swemu 
mężowi, że nie opuści go nawet w życi 
pozagrobowem i zawsze czuwać będzie 
nad nim jako jego dobry opiekun. 


Po pewnym czasie Bedon zmęczony 
samotnością zawarł nowe małżeństwo, 
poślubiając 

zamożną kobietę, 
również wdowę, 

Pierwsze miesiące po ślubie upłynę” 
ły w niezamąconem niczem szczęściu. 

Sytuacja zmieniła się jednak gdy Be 
don wziął udział w seansie spirytystycz 
nym, na którym za pośrednictwem me 
djum, przemówił duch jego pierwszej żo 
ny, 

Zjawa zrobiła małżonkowi ostre wy 
mówki z powodu drugiego małżeństwa 
( przepowiedziała, że nowa żona spowo 
duje ruinę majątku, że odbierze mu spo 
kój i zdrowie | wreszcie zażądała roz- 
wiązania małżeństwa. 

Maurycy Bedon wyszedł z seansu 
silnie zdenerwowany, | po powrocie do 
domu opowiedział wszystko żonie, 

Nie koniec jednak ma tem. 

Bedon powoli pogrążał się coraz bar- 
dziej w otchłań 

tajemnic spirytystycznych 


| utrzymywał stale mistyczny kontakt z 
duchem swej pierwszej żony. Kupił so 
bie kryształową kulę | wpatrując się w 
kryształ wprowadzał się w trans, prze- 
pędzając w ten sposób nieraz całe noce 
Widmo nietylko pojawiało się stale, ale 
wykazało zainteresowanie naidrobniej- 
szemi sprawami Życia codziennego i go 
spodarstwa domowego. 

Żona znosiła przez czas jakiś cierpli- 
wie te spirytystyczne dziwactwa, ale 
widząc, że stan jej męża pogarsza się Z 
dnia na dzień postanowiła zrezygnować 
z rywalizacji ze zjawą z tamtego świa- 
ta i opuściła dom. wnosząc równocześ- 
nie skargę rozwodową. 

Proces rozwodowy budził oqromme 
zainteresowanie, tembardziej. że Maury 


cy Bedon uważany był za człowieka 
trzeźwego ( logicznego. Nikt go też nie 
podejrzewał o skłonności okultystyczne 


Czy prawdą jest, że narody nieucywi. 
lizowane były zdrowsze od nas? Wszelkie 
dociekania prowadzą raczej 

do innego wniosku. 
Choroby są podobno tak stare jak ży. 


cierpieli na bardzo nowoczesne 
jak np. gruźlica, krzywica, albo paraliż 
dziecięcy. Tak więc trzy tysiące lat przed 
Chrystusem choroby te były tak 


samo | razem postępu w wałce z 


Swiafła i cienie postępu, 


Teraz ważnem jest, aby określić, do jakie. 
go stopnia cywilizacja wywarła wpływ na 
jej bieg. 

Cywilizacja wpłynęła na choroby zaż 
równo w sposób dodatni, jak i ujemny. W 


ki trwałości mumij, wykazały, że Egipcjanie | pewnych wypadkach przewijała się jaka 
choroby, | czynnik 


niesprzyjający, w konsekwencji; 
bowiem przyniosła pogorszenie stanu 
zdrowotnego ludzkości, w innych była wy. 
chorobami. W 


cie samo. Niepokoiły zaś człowieka prahi. | rozpowszechnione, jak za naszych czasów. | ten sposób warunki życia coraz bardziej 


storycznego, zupełnie w ten sam 
jak człowieka nowoczesnego, 


sposób | Chorobą, jako czynnik 


listniała więc prawdopodobnie zawsze, 


„NAJDROŻSZA. 


PANI PIERWSZA: 
Nareszcie czuję, że żyję, 
ach jaka jestem szczęśliwa, 


mąż mój, gdy 
najdroższą 


y=" GA | 
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PANI DRUGA; 
Ma rację, moja kochana, 
Kiedyś wróciła z Riwiery, 
wydał już — sam mi to mówił — 
zyórą tysiące coś cztery. 


do mumie się zwraca 
mnie zawsze nazywa, 


R o m. 


biologiczny, | oddalające się od 


m e 


naturalnie 
nych danych, a zwłaszcza 

ogromne skupienie 
mas ludzkich w miastach miało skutki wy- 
bitnie szkodliwe, 

Straszliwe epidemje wieków średnich 
naprzykład, mogły pustoszyć ludzkość, tyl- 
ko dzięki złym warunkom higjenicznym 
w miastach, gdzie bezład ułatwiał niezwy- 
kle zarazę, a co dalej idzie szerzenie cho 
rób. Chociaż my w naszych czasach na 
szczęście nie jesteśmy narażeni na po- 
dobne klęski, pewne dane życia nowocze- 
snego, takie 

jak praca w fabrykach, 
lub złych warunkach mieszkaniowych, na. 
rażają na niebezpieczeństwa, które stoją 
w ścisłym związku z sztucznemi formam 
naszego sposobu życia, 

Gdyby jednak na szali położyć dobro i 
zło, jakie uczyniła cywilizacja dla dzie- 


prymitywa 


dziny leczniczej wogóle, rezultat wypadłby) « 


bezwzględnie 
ną korzyść cywilizacji, 

Pod uwagę trzeba wziąć olbrzymie po. 
stępy jakieśmy winni wiedzy lekarskiej. 
Takie choroby jak dżuma, cholera, Ospa, 
zupełnie znikły,  Spustoszenia innych 
znacznie ograniczono. Jeszcze inne nie. 
gdyś śmiertelne 

stały się uleczalne, 
W związku z tą dziedziną jeden ze słyn. 
nych profesorów podaje dwie liczby, któ. 
re dowodzą lepiej, niż wszelkie rozważa. 
nia o szybkim postępie na tem polu. 

W porównaniu z rokiem 1870 średnia 
długość życia ludzkiego wzrosła z 35 do 
57 lat w r. 1925. Ludzie naszej epoki wiec 
żyją przeciętnie dużo dłużej, niż pokole. 
nia poprzednie. 

Istnieją zatem wielkie szanse, że ten 
rozwój pójdzie naprzód olbrzymiemi kro- 
kami. * 

FZZEEENE TY aatto a ean ant ma etmen Pen E a 


Podsłuchane. 


OSTROŻNOŚĆ. 

Gąbka ma zamiar przenocować w he 
telu. 

— Co pan tu ma? — pyta portjer, 

— To mój wynalazek, — odparł Gąb. 
ka z dumą, — specjalne sprężyny do ską. 
kania, które mam zawsze ze sobą, kiedy 
nocuję w hotelu. Gdyby wybuchł pożar, 
mógłbym bezpiecznie wyskoczyć chociaż. 
by z piątego piętra, 

— Gratuluję wynalazku, ale proszę za, 
płacić nam za pokój zgóry, 


MOŻLIWE, 
Lekarz: Już przed dwoma tygodniami 
był pan u mnie i wówczas oświadczyłem 


| Panu, że nie wolno panu pić alkoholu. A 


mua | traz ZNOWU pan pyta. 


Górnik w żelaznych kleszczach skał. 
Osobliwa operacja chirurga. 


Niesamowitą operację 


nazwiskiem John Aukstock, został ściś- 
nięty w żelazne kleszcze dwóch skał 


iw żaden sposób nie można go było! 


Po wielu usiłowa- 
podważyć 


stamtąd wydobyć. 
niach udało się 


zwarta była w żelaznym uścisku i bez 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst,, 


olbrzymie cach, lancetem dokonał operacii, odcina- 
głazy, tak że wydobyto go prawie całe-, jąc rękę od ramienia. Górnik znajduje się 
go, jednak lewa ręka po łokieć ciągle | obecnie w szpitalu i jest nadzieja, żę wy» 


wykonał pe-|pomocy dynamitu nie można było nie- | Mancagni otrzymał w tych dniach 
wien chirurg fabryczny w kopalni wę- | szczęśliwego wydobyć. Ponieważ upły- 
gla w Charleston w stanie Wirginia. W |nęły już długie godziny od katastrofy i 
czasie katastrofy w tej kopalni górnik, | uznano, że i tak ręka górnika jest całko- 


wicie zmiażdżona, naczelny chirurg ko- 
palni postanowił dokonać amputacji, 
by w ten sposób uwolnić juź nieprzyto- 
mnego z bólu Aukstocka. Leżąc na ple- 


Skarb w staroświeckim kufrze. 


Sędziwy kompozytor włoski Pietro | zaległego rachunku 1 jako zastaw pozo- 
stawił właścicielowi swój kufer, wypeł- | 
staroświecki kufer, niony rękopisami muzycznemi i kores- | 
zawierający niektóre z jego młodzięń- | pondencją. À 
czych kompozycji między innemi pierw | Kufer stał gdzieś, na strychu, zapom- 
szą jego operę pt. „Filanda*, (niany, a Mascagni tymczasem odbywał 
Kuter ten wysłany był pod adresem długą drogę ód nieznanego 
kompozytora przez spadkobierców pew- kującego muzyka, do kompozytora 
nego właściciela gospody w Medjolanie, | wszechświatowej sławy, | 
Mascagni bawił w tem mieście jako Dziś niemal bezwartościowe niegdyś 


zdrowieje. 


| „Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Ww Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, % 


i nie na wagę złota. | 
nie miał czem Zapłacić 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie rdpowiada; 


Pacjent: — Myślałem, że medycyna w 


| międzyczasie zrobiła nowe postępy, 


DOBRODZIEJSTWO. 
— Kino, to wspaniały wynalazek? 
— Pan przecież nigdy do kina nie cho. 


| dzi. 


— Ja nie, ale moja żona dwa razy w 


począt= | tygodniu wychodzi z domu. 


DŁUGO. 
Nauczycies historji: — jak długo nie by: 


młodziutki student, w roku 1882, a wy- | rękopisy każdy zbieracz nabędzie chęt-|!e$ w szkole Nitecki? 
bóętzącie | 


Uczeń: — Od wojen napoleońskich, pa. 


| nie profesorze. 


Władysław Stypułkoweki . 
Roman Furmański. | 


